
Najdłśźszy w Pi&fece

■•st wtóano do użytku
w Grudziądzu

W Grudziądzu dnia 26 b.
m- oddany został do u-

żyi-ku na dwa miesiące przed
terminem najdłuższy most z

wybudowanych w Polsce po
wojnie — most kolejow-o-dro-
gowy na Wiśle. Dzięki o-twar
cśu mostu, skrócony został o

blisko 2 godziny dojazd kole­
jowy z Grudziądza do Bydgo­
szczy, a ludność wiejska po­
wiatu świeckiego i tucholskie­
go uzyskała prostsze i szybsze
połączenie z Grudziądzem i
miejscowościami leżącymi na

prawym brzegu Wisły. Most,
do którego budowy zużyto m.

in. ponad 12 tys. ton żelaza,
wykonany został w rekordo­
wym czasie — 14 miesięcy.

Holenderscy

obrońcy pokoju
bawią w Polsce

7 WARSZAWA

W dniu 25 bm. przybyła
’ do Warszawy na zapro­

szenie Komitetu Współpracy
Kulturalnej z Zagranicą 8-o -

sobowa wycieczka holender­
skich działaczy ruchu pokoju,
złożona’ z robotników i -inteli­
gentów pracujących. W cza­
sie kilkutygodniowego poby­
tu w Po-lsce goście holender­
scy zapoznają się ze etanem

naszej odbudowy, z naszymi o

siągniię c i ami prod-u-k cyjnym i,
socjalnymi i kulturalnymi.

7 milionów Francuzów

podpisało apel
Światowej Rady Pokoju

r PARYŻ

Według dotychczasowych
danych we Francji ze­

brano 7 milionów podpisów
pod apelem Światowej Rady
Pokoju o zawarcie Paktu Po­
koju między pięcioma mocar­
stwami. Akcja składania pod­
pisów po>d apelem szczegól­
nie się wzmogła po ogłosze­
niu odpowiedzi przewodniczą
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej- ZSRR Szwernika.

Akcja zbierania podpisów
v trwa w dalszym ciągu.

Komunikat

Szkoły Partyjnej
przy KC PZPR

Zajęcia I i II kursu
Szkoły Partyjnej przy
KC PZPR rozpoczynają się
w dniu 3 września (po­
niedziałek) o godzinie 8
rano.

niezliczonych o-

Rozwija się współzawodnictwo w przedterminowej
wpłacie podatku gruntowego i wkładów na SFOR

/

WARSZAWA

Na wezwanie chłopów ze

wsi Wilcze Tułowskie w

woj. warszawskim, odpowia­
dają coraz liczniejsze groma­
dy we wszystkich wojewódz­
twach kraju, postanawiając
dla zadokumentowania swo.

jej - patriotycznej postawy wo

bec państwa. — przedtermi-
nswó wpłacić wszystkie nale­
żności. podatku gruntowego i
wkładów oszczędnościowych
SFOR na rok 1951.

W woj. gdańskim na apel
chłopów ze wsi Wilcze Tu-
ło-wskie pierwsi odpowiedzie­
li: chłopi z. gromady Kobyła
Kępa. Na zebraniu gropadz- __ ___

kim podjęli oni uchwalę’, gto- gliwickim chłopi i *j'
szącą m. in.: ,,Z pełnym uzna- nych zebraniach gromadzkich

Naase ekipą kottiroltte meldują

Sierpniowy plan skupu w woj. krakowskim

winien zostać wykonany siłami wszystkich powiatów

O

Należy nadal zwracać pilnq uwagę na akcję o młotowa I
VV obec .wykonania woje-* • wódzkiego planu skupu
za' m. 'sierpień w bardzo- po­
ważnym procencie już na 25

. bm.. przy czym Tarnów
siągnął jeszczo 23 bm. 120
proc, planu. Oświęcim 24 bm.
119,8 proc,, a Chrzanów —

113.6 i. Kraków 126 proc, na

25 bm. — realizacja sierpnio-
wśgo planu sprzedaży zboża
przez wieś ’krakowską jest za­
pewniona. zwłaszcza iż cyfry
skupów dziennych stale wzra­
stają (np. 25 bm. sprzedali chło
pi w woj. krakowskim 719
ton zboża). Nie trudno .będzie
stoi-ąć w szeregu tych, które
plan wykonały,', i takim po­
wiatem jak Nowy Sącz (25
bm. — 89,8 proc.), Olkusz
(81.6 prcc ) a nawet i Myśle­
nicom ze swymi 74,2 proc,
wykfeanla planu w chwili,
gdy to p:szemy. Ambicją chło
p?w powietu miechowskiego,
dąbrowsico-tarnowskiego, brze-

s-iigo i wadowickiego, —■
które to powiaty stały dotąd
na ostatnich miejscach w pla­
nowym skupie /głównie z po­
wodu niedostatecznej aktyw­
ności i zaradności tamtejszych
kemiaj: omłotowych. — winno
być niedopuszczenie do tego,
by plan wojewódzki pokryty
został sprzedażami zboża w in­
nych powiatach, które w ten

sposób uzupełniałyby swoją
aktywnością niedobory, wy­
nikające z ich opaźniania się
z realizacją swych termino­
wych zcibowiązań! Jeszcze po­
zostałe dni miesiąca mogą
przynieść poważne podciąg­
nięcie się procentów wykona­
nia planu przez te ostatnie po­
wiaty!

Z jednej strony duża świa­
domość polityczna pracują­
cych chłopów, z drugiej zdro­
wy umysł ekonomiczny, któ-
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zawarde Parno Mio Ku Mieli Karani
utoruje drogę do pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

i uwolni narody Europy od groźby niemieckiego imperializmu
Oświadczenie Prezydenta NRD dla rozgłośni krajów demokracji ludowej

BERLIN

Z okazji III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój prezydent Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej WILHELM PIECK udzielił wywiadu dla Polskiego Radia i dla rozgłośni innych krajów

demokracji ludowej.
Oceniając znaczenie III Światowego Zlotu MłodychBojowników o Pokój w dziedzinie walki o pokój świa­

towy, prezydent Pieck stwierdził, że zlot ten był najpotężniejszą i zarazem najpiękniejszą z dotychczaso­
wych manifestacji pokojowych młodzieży, przypominając, że briitalny terror nie zdołał powstrzymać od
udziału w zlocie ani młodzieży zachodnio-niemieckiej, ani też młodzieży z innych krajów zachodu. Prezy­
dent Pieck podkreślił, że jest to wielkie zwycięstwo nad imperialistycznymi podżegaczami wojennymi.

Dzięki temu zwycięstwu —

oświadczył prezydent NRD —

przyjacielskie spotkanie prze­
obraziło się w porywającą ma­
nifestację braterskiej łączno­
ści młodzieży wszystkich na­
rodów w walce o pokój. III

Światowy Zlot Młodych Bo­
jowników o Pokój wykazał
■potężny wzrost sił światowego
obozu pokoju i wzmagającą
się wolę walki młodzieży,
która z entuzjazmem i ofiar­
nością poświęca s-we siły spra­
wie budownictwa pokojowego,
dla pokojowej i szczęśliwej
przyszłości ludzkości.

Z kolei prezydent Pieck
mówił o remiliiteryzacji Nie­
miec? zachodnich jako o groź­
bie wymierżphfej nie tylko
przeciwko Związkowi Radziec
■kiemu i krajom demokracji
ludowej, lecz również wszyst­
kim krajom, zachodnim. Istot-

niem przyjęliśmy patriotycz­
ne wezwanie naszych braci ze

wsi Wilcze Tułowskie. W od­
powiedzi na to wezwanie zo­
bowiązujemy się wpłacić na­
leżne od nas sumy z tytułu
podatku gruntowego i wkła­
dów7 oszczędnościowych SFOR
do dnia 29 sierpnia br- Wzy­
wamy wszystkie gromady
woj. gdańskiego do przedter­
minowego wpłacenia podatku
gruntowego i SFOR“.

W woj. katowickim do
współzawodnictwa w przed­
terminowej wpłacie należnoś­
ci podatkowych i wkładów o

szc z ędnośctowyc h przystąp i ł o

już wiele gromad-.. W pow.
i na specjal-

ry pobudza bardzo licznych
gospodarzy do premiowanych
sprzedaży ponadplanowych —

dają kierownictwu akcji na

każdym terenie możność o-

siągnięcia w skupie - wysokich
rezultatów, gdy na fali akcji
masowo politycznej, której
winny przewodniczyć nasze

organizacje partyjne, momen­
ty te zostaną należycie wy­
korzystane w pracy agitacyj­
nej i uświadamiającej.

Wykonano plan sierpniowy
np. w Myślachowicach, Mło­
szowej i Pile Kościeleckiej
(pow. chrzanowski) dzięki te­
mu iż — jak pisze nasz kore­
spondent J. BIS — aktyw tam

tejszy dołożył starań by przy­
kłady ponadplanowych sprze­
daży dokonanych przez —,W.
Kozieła (389 proc.), J. Siem-
ka, J. Pytlika, Stefanii Cu­
piał i wielu innych oraz. ich
rozumne wypowiedzi i apele
kierowane do innych pracu­
jących chłopów — docierały
do ogółu wiejskiego i pocią­
gały za sobą dalsze takie
przykłady. Tak pracowano w

szeregu innych gromad i
gmin, i wyniki nie dały na

siebie czekać. Tak należy pro
wadzić akcję masowo polity­
czną na każdym terenie! Ze­
wsząd piszą nasi korespon­
denci . o patriotycznej posta­
wie chłopów, o przodowni­
kach planowego skupu — jak
np. S. Dziki, W. Urbaś, W.
Okrzesik, J. Drobinowa w ży­
wieckim, jak według korespon.
dencji.J. KOREMBY sołtys
gromady Niżowa w pow. my­
ślenickim J. Rozwadowski,
który sprzedając zboże w wy­
sokości 250 proc, swojego zo­
bowiązania dał przykład ca­
łej gromadzie, w ślad za czym
tamtejsi chłopi masowo ru­
szyli fe zbożem do punktu

fiar, spustoszeniem swych kra­
jów i ruiną swej gospodarki.

W związku z obłudnymi Sio
wami prezydenta Trumana na

temat przyjaznej wymiany idei
i informacji pomiędzy naroda­
mi, prezydent Wilhelm Pieck

powiedział m. in.:
Nagonka wojenna imperiali­

stów zachodnich opiera się na

kłamstwach i oszczerstwach.
Gdyby tak nie było, to prze­
cież tym samym powinnoby za­
leżeć im jak najbardziej na tym,
ażje-by możliwie najwięcej mło­
dzieży ich krajów wzięło u-

dział w wolnej i nieskrępowa­
nej wymianie myśli podczas
III Światowego. Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój. Ale pa-

Belgii, Holandii, Danii, No'r- nowie podżegacze wojenni nie

wegii i w niemałej mierze rów- chcą wolnej i przyjaznej wy-
nieź Anglii musie.ły zapłacić miany idei i informacji mię-
za ten błąd swych imperiąli- dzy narodami. Pragną oni na-

stów krwią

nie — powiedział' prezydent
NRD — odrodzenie wojowni­
czego imperializmu niemiec­
kiego izagraża również niepod­
ległości Francji, Włoch, Bel­
gii, Holandii i innych krajów
zachodnio-europejskich. Naro­
dy winny pamiętać, że impe­
rialiści ich "krajów już się raz

przeliczyli, gdy poparli Hit­
lera, gdy dopuścili do remili-
taryzacji Nadrenii, gdy za­
warli z Hitlerem układ w

sprawie floty, gdy rzucili Cze­
chosłowację na łup niemiec­
kiemu imperializmowi .— po­
nieważ sądzili, że w ten spo­
sób mogą skierować niemiecką
machinę wojenną przeciwko
wschodowi. Narody Francji,
Belgii, Holandii,

muslały zapłacić miany idei i informacji mię-

. tomiast wolności nagoki wo­
jennej, wolności kłamstw i o

azczerstw przeciwko . krajom
demokracji

'

socjalizmu. Rów­
nież w Berlinie zachodnim
podżegacze wojenni zdemasko­
wali się sromotnie przed mło­
dzieżą wszystkich krajów, u-

źywająe pałek gumowych,
pomp strażackich j karabinów
przeciwko Wolnej Młodzieży
Niemieckiej. Prawdziwa wol­
ność poglądów', idei i informa­
cji istnieje dzisiaj jedynie u

nas, w obozie pokoju.
Prezydent Pieck omówił z

kolei charakter wszystkich ha­
seł zjednoczenia Europy, prze­
mysłu europejskiego i armii
europejskiej, rzucanych przez
imperialistycznych podżegaczy
wojennych. We wszystkich
hasłach — stwierdził prezy­
dent — tkwi jeden tylko rea’-

. ny element —.utworzenie a-

gresywnego bloku wojennego.
Są to hasła, za pomocą któ­
rych narody mają być zwa-

’ biorie do obozu wojny. U źró-
I deł i za kulisami tych haseł

stoją przede wszystkim pod­
żegacze wojenni pokroju“ Churchilla. Odrzucamy je więc
oraz piętnujemy ich autorów.

Prezydent NRD stwierdził
następnie. że zjednoczeniu
Niemiec na podstawie demo
kratycznej stoi na przeszkodzie
polityka wojenna imperial’-

■ stów amerykańskich 1 angiel­
skich. Gwałcąc układy pocz­
damski i pomimo pokojowej
polityki rządu radzieckiego
rozbili oni Niemcy, ażeby u-

• czynić z zachodniej części te-
■go kraju główną bazę swej a*
! gresywnej polityki- wojennej.

Dla celów tej polityki — ó -

śwtadczył prezydent Wilhelm
Pieck — posługują się oni

zobowiązali się uregulować
wszystkie należności podatko­
we do 25 września br., czyli
na 5 dn>i przed upływem ter­
minu. We wpłatach przoduje
gromada jaworzyńska z pow.
cieszyńskiego, gdzie chłopi
wpłacili już ponad 80 proc,
należności podatkowych.

Współzawodnictwo o przed
terminową wpłatę należności
wobec państwa żywo rozwfija
się również w woj. szczeciń­
skim. Wyróżniają się tu chło­
pi z, pow. Nowogard, którzy
w ciągu 2 dni po wręczeniu
im nakazów płatniczych — u-

iśoili 11.2 proc- należnych od
nich sum podatkowych.

skupu itd. Pokazywać te -wzo­
ry i zachęcać do naśladownic­
twa — oto główne wskazanie
dla naszych towarzyszy i in­
nych aktywistów, prowadzą­
cych pracę masowo-politycz-
ną wokół planowego skupu!

Nasz korespondent S- JA­
SEK z pow. żywieckiego po-
daje e-luszne uwagi dotyczące
możliwości dalszego przyspie­
szenia tempa sprzedaży zbo­
ża, przez wprowadzenie do
akcji maszyn omłotowych, sto

jących dotąd bezczynnie. Ob.
Hernas w Sporyszu, ob. Jo-
dło-wiec w Świnnej mają mło-
caSnłe — pisze korespondent
— chętnie by młócili sobie i in­
nym, ale maszyny te wyma­
gają remontu, a nie udzielono
im pomocy pod tym wzglę­
dem. W Juszczynie stoją bez­
użytecznie aż trzy niewyre-
montowane maszyny — tu”ko­
respondent poddaje myśl —

zwrócenia się o pomoc przy
naprawie tych maszyn do ro­
botników Fabryki Sirub w

Sporyszu. W Moszczanicy stoi
znów bezużytecznie tryjer,
przy pomocy którego można

by znacznie podnieść jakość
zboża siewnego, a także kon-
sńmcyjnego przeznaczonego
na sprzedaż itp.

Planowy skup zboża jest
akcją długofalową a również
i same omłoty dokonywane
będą przez większość gro­
mad, sukcesywnie przez dość
długi jeszcze okres. Toteż na­
leży starać się o wyremonto­
wanie i wprowadzenie do ak­
cji takich dotąd bezużytecz­
nych maszyn, jakie niewątpli­
wie znaleźć można i ’

poza
powiatem żywieckim. W ogól­
ności, GRN-om i oddziałom
ZSOh powinna wszędzie przy
świecąc zasada: nie spuszczać
oczu z akcji omlotowej!
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kierownikami hitlerowskiej go
spodarki wojennej, generała­
mi hitlerowskimi i nawet znie­
nawidzonymi na całym świecie
mordercami z gestapo i z band
SS. Siły imperialistyczne i
militarystyczne w Niemczech
są nie tylko wrogami innych
narodów lecz przede wszyst­
kim wrogami narodu niemiec­
kiego. Są one wrogami jedno­
litych, demokratycznych i po- i
kój miłujących Niemiec.

Odpowiadając na pytanie,
co należj’ uczynić, ażeby do­
pomóc pokojowym i demokra­
tycznym Niemcem i w ten

sposób przysłużyć się sprawie
utrzymania pokoju, prezydent
Pieck wymienił trzy następu­
jące zadania, które wytknąć
sobie powinien każdy uczest­
nik Zlotu Berlińskiego i każ­
dy obrońca pokoju:
n Szerzyć w swoim kraju

prawdę o Niemieckiej
Republice Demokratycznej, o

jej budownictwie pokojowym
i o wielkich osiągnięciach
tamtejszych aktywistów, infor­
mując świat o tym, że w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej wyrasta młodzież, któ- l
ra uczy się i pracuje dla po- 1
koju, ale która umie również
walczyć ofiarnie i z entuzjaz­
mem.

Szerzyć w swym kraju
prawdę o tym, że odro­

dzenie żądnego wojny impe­
rializmu niemieckiego i po­
wstanie nowego Wehrmachtu
pod komendą generałów hitle­
rowskich jest niezmiernie po­
ważną groźbą dla pokoju.
rz\ Wytężyć wszystkie swe

Siły, aby rozwinąć w

swoim kraju potężny, masowy
ruch na rzecz zawarcia Paktu
Pokoju pięciu wielkich mo­
carstw.

Taki Pakt Pokoju — pod­
kreślił prezydent Piecie — u-

toruje również drogę do po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego i uwolni na­
rody Europy od groźby nowe­
go, niemieckiego imperializmu
i m-ilitaryzmu.

Kończąc prezydent Pieck o-

świadiczył:
— Jestem przekonany, że

III Światowy Zlot Młodych Bo­
jowników o Pokój i ślubowa­
nie młodzieży przyczynią się
w ogromnym stopniu do tego,
że narody ujmą w swe ręce
sprawę zachowania pokoju i
będą broniły jej do końca.
W ten sposób — zgodnie ze

wskazaniami Wielkiego Stali­
na — pokój zostanie utrzyma­
ny i utrwalony.

Zgon przewodniczącego
Najwyższego Zgromadzenia Narodowego

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
PHENIAN

Radio Phenian nadało komu­
nikat Zjednoczonego Demo­

kratycznego Frontu Ojczyźnia­
nego Koręi o zgonie'’przewo­
dniczącego Najwyższego Zg-ro■madzenia Narodowego Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, członka Biura
Politycznego Koreańskiej Par­
tii Pracy — Ho Hona.

Ho Hon poświęcił całe swe

życie walce przeciwko odwie­
cznemu wrogowi narodu kore­
ańskiego — imperializmowi ja­
pońskiemu.

W ciągu ostatnich lat swego
życia — czytamy w komunika­
cie — kiedy ojczyzna nasza

została wyzwolona przez wiel­
ką Armię Radziecką spod
jarzma imperializmu japoń­
skiego, Ho Hon walczył o jed­
ność, niezawisłość j wolność
ojczyzny. Ho Hon był jednym
z najwybitniejszych działaczy
państwowych. Wielkie są jego
zasługi dla narodu koreań­
skiego. Imię Ho Hona żyć bę­
dzie wiecznie w pamięci naro­
du koreańskiego.

Dzień Prasy Albańskiej
TIRANA

W Albanii obchodzono uro­
czyście 26 bm. Dzień

Prasy. Dziennik „ZERI I PO
PULLIT“ przypomina. że

przed 9 laty ukazał się z ini­
cjatywy Enver Hodży pierw­
szy numer tego dziennika. -

Wzorując się na tradycjach
prasy bolszewickiej, prasa .al­
bańska służy narodowi, walczy’
o socjalizm, o pokój na całym
święcie, o solidarność między­
narodową. Prasa - albańska za­
znajamia naród z wielkimi
idem i Lenina i Stalina, służy
interesom partii, które są nie­
odłączne od interesów narodu.
Dzięki opiece Albańskiej Par-

tii Pracy — stwierdza dzien­
nik — prasa nasza rozwija się
w szybkiem tempie. Obecnie
ukazuje się w Albanii ponad
40 dzienników i czasopism. —

Dzienny nakład gazety ,,Zeri
i Poputlit" osiągnął 37.000
egzemplarzy.

Dziennik wskazuje nastę­
pnie na rolę i zasługi nowej,
demokratycznej prasy albań­
skiej w dziele mobilizowania
mas do wykonania planów go­
spodarczych. do walki prze­
ciwko zacofaniu, w dziele de­
maskowania wroga klasowego
i zakusów imperialistycznych
podżegaczy wojennych oraz

Ich sługusów.
»

W setkach gmin całego kraju
chłopi wspólnie z robotnikami

radośnie obchodzili tegoroczne dożynki
WARSZAWA

W niedzielę — 26 bm.
chłopi z kilkuset gmin

w całym kraju manifestowali
na tradycyjnych obchodach
dożynkowych swoją radość z

osiągnięć produkcyjnych. Pod
sumow-ując znaczne wyniki ca­
łorocznej pracy, chłopi w sło­
wach meldunków i w napi­
sach na transparentach, ■hte­
stowych w barwnych korowo­
dach żniwnych, wyrażali za­
pewnienia, że wzmagać będą
wysiłki, aby w pełni wyko­
nać plan skupu zboża, plany
kontraktacji roślin i trzody
chlewnej i aby jeszcze lepiej
niż w latach poprzednich —

przeprowadzić prace jesienne
dla osiągnięcia wyższych u-

rodzajów.
O masowości manifestacji

dożynkowych, które wszędzie
przeradzały się w chłopskie
manifestacje na rzecz pokoju
i ostoi tego pokoju — Zwią­
zku Radzieckiego. świadczy
przykład województwa po­
znańskiego. W 100 obchodach
dożynkowych, które odbyły,
się .w niedzielę — 26 bm.,
brało udział ponad 200 tys.
osób.

Szczególny powód do du­
my z osiągnięć ostatniego ro­
ku mieli w czarie obchodu
dożynkowego cnłopi gminy
Królikowe w woj. bydgoskim
— zwycięzcy we współzawod­
nictwie, zorganizowanym wio­
sną rb. pod hasłem „Siew
Pokoj.u“. W czasie manifesta­
cyjnego obchodu dożynkowe­
go, który zgromadził w Kró-
likcwie ponad 3 tys. osób,
wręczono chłopom sztandar
przechodni Żarz. Gl. ZSC.h.
Przyjmując sztandar, chłopi
ci przyrzekli nie ustawać w

przodownictwie — przedter­
minowo sprzedawać zboże pań­
stwu, wziąć masowy udział w

kontraktacji i starannie wyko­
nać jesienne prace potowe.

Z bogatymi osiągnięciami
przybywali na dożynki człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych. W czasie dożynek w

Wierzbicy pow. Pułtusk chło­
pi z okolicznych wsi podzi­
wiali 13 nowoczesnych pięk­

Na konferencjach sierpniowych obraduje nauczycielstwo
szkół ogólnokształcących i zawodowych

WARSZAWA

W dniach od 25—29 bm.
w całym kraju odbywa­

ją się sierpniowe powiatowe
konferencje nauczycielstwa
szkół ogólnokształcących oraz

rejonowe konferencje nauczy­
cieli szkół zawodowych- W o-

bradach nauczycielstwa biorą
udział przedstawiciele Rad
Narodowych, PZPR, Związku.
Zawód. Nauczycielstwa Pol­
skiego, ZMP i ZHP oraz ko­
mitetów' rodzicielskich.. i opie­
kuńczych.

Nauczycielstwo szkół ogól­
nokształcących. wśród nich
tysiące młodych nauczycieli,
tegorocznych' absolwentów za

Rezolucja ŚFMD w sprawie zwołania w r. 1952

Międzynarodowej Konferencji w Obronie Praw Młodzieży
brzemieniem na narody, a

przede wszystkim odbijają się
katastrofalnie na sytuacji go-

BERLIN

Obradująca w tych dniach
w Berlinie Rada Świato­

wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej uchwaliła rezo­
lucję w sprawie zwołania Mię
dzynarodowej Konferencja w

Obronie Praw Młodzieży.
Rada SFMD — czytamy w

reżólueji —- uważa, ze wzma­
gający się z każdym dniem
w szeregu krajach wyścig
zbrojeń, rozdęcie budżetów
wojennych, agresywne wojny
w Korei, yiietnanue, na Ma­
lajach i w Burniie', - ręmilita-
ryzacja Niemiec zachódńfeh i'
Japonii kładą się ciężkirn^woląnia w

leszcze jeden dowód agresywnej polityki W

Samoloty amerykańskie ponownie pogwałciły
obszar powietrzny Chińskiej Republiki Ludowej

PEKIN
A gencja Nowych Chin stw ierdza, że samoloty imperia-
“ listów amerykańskich wtargnęły 23 i 25 sierpnia do

przybrzeżnych rejonów prowincji Kiangsu, Szantung i

Czekiang.
23 sierpnia, samoloty ame­

rykańskie przeleciały ponad
przybrzeżnymi rejonami pół­
nocnej części prowincji Kiang­
su oraz rejonami Tsingtao i
Jungczeng w prowincji Szan­
tung. O godz. 17 min. 14 tego
dnia zaobserwowano samolot
amerykański nad morzem w

130 km. na południowy
wschód od powiatu Tsuritri w

północnej części prowincji
Kóangeu. O godz. 13.24 wi­
dziano samolot ; amerykański
nad Indao (wyspą na północ od
Tsingtao, o 18.43 samolot a-

merykański ukazał się. nad
Tsingtao. O godz. 18.48 wi­
dziano samolot amerykański
nad Talpińgsząng w rejonie.
Tsingtao I. o godz. 19.13 —

spostrzeżono go nad Czyfang
w odległości 4 km od Tsing­
tao. O godz. 19.15 nad Tsan-
kou na północ c-d Tsingtao
spostrzeżono cztery samoloty
amerykańskie, a ó godz. 19.30
w tejże okolicy jeszcze pięć
samolotów amerykańskich. O
godz. 20.46 w punlkcie znaj­
dującym się w odległości 30
km/ na północny wschód od

Tsingtao zauważono samolot

amerykański, lecący na polu-,
dniowy zachód. O 20.49 sa­
molot amerykański widziano,
też w punkcie, o 5 km. na po­
łudniowy wschód od Tsing-
tao. O 22.38 w punkcie, o 8

nych domków, należących do
członków’ spółdzielni oraz no­
woczesną oborę, w której
spółdzielnia ma już 29 krów
dojnych. Spółdzielcy. z . Wierz­
bicy uzyskali w tym roku plo­
ny o 6—9 q wyższe niż ich
srpiedzi.

'

gospodarujący in­
dywidualnie.

Na ^obchodach dożynko­
wych creszyli się wraz z chło­
pami z tegorocznych plonów
robotnicy z pobliskich zakła­
dów przemysłowych.. Na nie­
dzielne obchody wyjechały z

ośrodków przemysłowych na­
szego kraju setki ekip robot­
niczych.

Delegacje robotnicze szły

Wychowywać będziemy młodzież
na świadomych bojowników o socjalizm

Listy nauczycieli do Prezydenta Bieruta
WARSZAWA

dniach poprzedzających
’’

rozpoczęcie nowego ro­
ku szkolnego Prezydent RP.
Bolesław Bierut otrzymuje ze

wszystkich stron kraju setki

depesz i listów' od nauczycie­
li-wychowawców nowego po­
kolenia z zapewnieniami, że

dołożą wszelkich starań, by
wychowywać młodzież w du­
chu gorącego patriotyzmu i

internacjonalizmu, by syste­
matycznie podnosić na wyższy
poetom wyniki. nauczania.

„Zdajemy sobie sprawę —

piszą nauczyciele zgromadze­
ni w Trzebini, na okręgowym
kursie nauki o Polsce i świie-
oie współczesnym — z ważno
ści zadań, stojących przed na­
miwwalceopokójiPlan6-
letni. W oparciu o najszla­
chetniejsze tradycje bojowni­
ków o wyzwolenie społeczne
i narodowe, staniemy się w

myśl Twoich wskazań gorą­

kładów naukowych, po wysłu
chaniu w pierwszym dniu kon­
ferencji referatów, sumują­
cych wyniki pracy szkolnic­
twa w ub. roku szkolnym oraz

omawiających wytyczne pra­
cy na no>wy rok szkolny,
(szczegółowo dyskutuje nad
problemem podniesienia na

wyższy poziom pracy wycho­
wawczej prowadzonej w szko­
łach, .placówkach oświatowych
oraz w czasie zajęć pozaszkol
nych. Zagadnienia te: omawia­
ne są w oparciu o wskazania
VI plenum KC PZPR i wy­
tyczne zawarte w przemówie­
niu Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta na III zjeździe

epodarczej młodzieży-
Wobec wzmagania ofensy­

wy na polityczne i efcoTOgiiez
ne prawa młodzieży, niezbę­
dna jest bardziej niż kiedykol
wiek jedność i solidarność ca

tej młodzieży, walczącej o

swe prawa. Traktując tę wal­
kę jako część walki narodów
o pokój, demokrację i lepszą
przyszłość, •. rad-a Światowej
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej popiera inicjatywę
organizacji

’

młodzieżowych
1952 roku Mię-

km. na wschód od Tsingtao
zao-bserwowano dwa .samoloty
amerykańskie, które leciały
na zachód, a następnie zawró­
ciły na północ. O gedz. 18.29
tegoż dnia widziano samolot a-

merykański w. odległości 181
km. na południowy zachód c-d
Jungczeng i o godz. 20.26 za-’
obserwowano dwa samoloty a-

merykańskie w odległości 17 1
km. na południowy wschód od
tegoż miasta.

25 sierpnia samoloty ame­
rykańskie wtargnęły do- ob­
szaru powietrznego nad rejo­
nami Czenghaii, Tsóngihai i
Hangczou w prowincji Cze-
kiang. jak- również nad rejo­
nem Szanghaju. O godz. 6.00
cztery samoloty amerykańskie
spostrzeżono w odległości 135
km na północny wschód od
Czenghai. Leciały,one w kie­
runku na wschód od Tsing-
hai,- a następnie zawróciły na

północny wschód i ukryły się

W dniach od 31. VIII. do 6. IX. odbędzie się
w Warszawie sesja Rady MZS

WARSZAWA

Wdniach od 31 bm. do6
września br. odbędzie się

w Warszawie sesja rady Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów. Na sesji rada podsu­

muje dotychczasowe osiągnie-

w korowodach dożynkowych,
ned którymi powiewały biało-
czerwone, zielone i czerwone

sztandary, szturmówki i trans

pareńty. Zespoły robotnicze
wystąpiły wraz z zespołami
ludowymi w bogatych impre­
zach artystycznych, a spor­
towcy z miast rozegrali wie­
le spotkań z drużynami
LZS-ó-w.

Ten współudział robotników
w święcie żniwnym był żywym
wyrazem zacieśniającego się
sojuszu robotniczo - chłop­
skiego. a wszystkie obchody
dożynkowe gorącymi manifes­
tacjami na rzecz tego soju­
szu.

cymi szermierzami rewolucji
kulturalnej “.

Uczestnicy kursu nauczy­
cielskiego w Opolu piszą: —•

„Będziemy kształcić socjalis­
tyczną świadomość młodego
pokolenia, wychowywać je na

twórczych budowniczych so­
cjalizmu. Będziemy starali się
podnosić systematycznie wyrii-
ki nauczania, zwalczać w szko
łach wszelką spuściznę burżu-

azyjnego systemu wychowa­
nia".

„Przyrzekamy Ci, Obywa­
telu Prezydencie — czytamy,
w liście nauczycieli, uczesthiJ

czących na kursie chemii w

Warszawie, — że zdobytą
wiedzę wykorzystywać będzie
my w naszej pracy szkolnej
jak najpełniej. Wychowywać
będziemy młodzież na świado­
mych bojowników o socjalizm,
będziemy kształtować w niej
naukowy światopogląd i socja
listyczną moralność".

Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Polskiego'. W dr u

gim dniu obrad w sekcjach
przedmiotowych uczestnicy
konferencji omawiają sposoby
właściwiej realizacji progra­
mów nauczania. Jednodniowe
rejonowe konferencje nauczy­
cieli szkół zawodowych oprócz
problemów wychowawczych
poświęcone, są m. in. zagad­
nieniom związanym z prakty­
czną nauką młodzieży w war­
sztatach szkolnych. Odbyły się
onewdniach25i27bm.

Dzielnicowe konferencje
nauczycieli szkół cgólnofcształ
cących roapoczną się w dniu
28 bm.

dzynarodowej Konferencji w

Obronie Praw Młodzieży.
Rada wzywa organizacje

wchodzące w skład SFMD do
natychmiastowego {rozpoczę­
cia przygotowań do ' Między­
narodowej Konferencji.

Rada ŚFMD wyraża prze­
konanie, że przygotowania do
Międzynarodowej Konferen­
cji przyczynią się.-flo rozwoju
ruchu młodzieży/ w obronie

jej żywotnych interesów, do
umocnienia Jedności młodego
pokolenia yr walce o pokój i

lepszą przyszłość. , ,

poza wyżyną Lcngkang na po­
łudniowy wschód od Szang­
haju o godz. 6.52. Dwa inne
samoloty amerykańskie wtarg­
nęły do rejonu Lungtsa (przed
mieście Szanghaju), przyby­
wając z południowego wscho­
du o godz. 6.31 tegoż dnia.
Odleciały cne następnie na

północ ku północnej części
pro w i-ncj i Kiangsu.

Fakt, że samoloty amery­
kańskie w przeciągu dwóch
dni niejednokrotnie i tak bru­
talnie wdzierały się do suwe­
rennego obszaru powietrzne­
go Chin — podkreśla Agen­
cja Nowych Chin — stanowi
nowy dowód agresywnej po­
lityki, uporczywie prowadzo­
nej przez rząd amerykański,
a zmierzającej cło zagrożenia
bezpieczeństara narodowego
Chin. Te agresywne działania
amerykańskich sił lotniczych
wymierzone są przeciwko Chi­
nom i pozostają widocznie w

związku ze zbrodniczymi dzia­
łaniami w Kaesongu. W chwi­
li obecnej jest rzeczą jeszcze
bardziej oczywistą, że rząd
amerykański chce umyślnie
zaprzestać rokowań o rozejm.

i
oraz nakreśli
najbliższy o-

cla MZS w organizowaniu,
walki milionów studentów o

poprawę warunków życia
nauki, o pokój
zadania MZS na

kres. /



GAZETA KRAKOWSKA Nr 228 (802)

Amerykańscy prowokatorzy w Kaesong
nie dopitą celu

Długa jest lista prowokacji, przy pomocy których na­
pastnicy trumanowscy pragnęli zmusić delegację
koreańską do przyjęcia na konferencji w Kaesong
waimnków wysuniętych przez siebie. Strona korc-

ańsko-chińska na zbrodnicze prowokacje reagowała wy­
jątkową cierpliwością, pragnąc wykorzystać wszelkie mo­
żliwości doprowadzenia do zawieszenia broni w Korei,
do pokojowego uregulowania konfliktu koreańskiego.

Punkt szczytowy osiągnęły prowokacje amerykańskich
imperialistów przed paroma dniami, gdy amerykański sa­
molot usiłował zbombardować siedzibę delegacji koreań­
sko-chińskiej. znajdującą sic w zneutralizowanej strefie
Kaesong, w której toczyły się rokowania w sprawie rozej-
mu.

Pi zeszło 40-dnicwy przebieg rokowań w Kaesong w

sposób niezwykle jaskrawy ujawnił, że amerykańscy im­
perialiści potraktowali rozmowy, mające służyć sprawie
pokoju, wyłącznie dla swoich celów wojennych. Ich akcja
szła trzema torami. Na sali posiedzeń wysuwali prowo­
kacyjne żądania, uniemożliwiające osiągnięcie porozu­
mienia. Poza sala obrad 'systematycznie dopuszczali się
prowokacji, zmierzających do wytrącenia z równowagi
delegacji koreańskiej.

Trzecim torem akcji amerykańskich imperialistów by­
ło kontynuowanie bestialskich bombardowań miast i wsi
koreańskich, podejmowanie ofensyw wojskowych oraz po­
śpieszne kontynuowanie przygotowań do uderzenia wojsk
amerykańskicn na całym froncie.

Zła wola amerykańskiej delegacji nabrała szczególnie
jaskrawych cech, gdy bez najmniejszych podstaw poczęła
się ona domagać ustalenia linii demafkacyjnej daleko na

północ od 38 rówifoleżnika- Od tej chwili stało się zupeł­
nie jasne, że imperialiści amerykańscy, wysuwając tego
rodzaju żądania, pragną doprowadzić do zerwania roko­
wań.

Jaki jest wniosek nasuwający się z przebiegu konfe­
rencji w Kaesong? Imperialiści amerykańscy zmuszeni
niepowodzeniami wojennymi, zmuszeni naciskiem świa­
towej opinii publicznej, a w tym również amerykańskiej,
do przyjęcia inicjatywy delegata radzieckiego w ONZ,

• Malika, w sprawie podjęcia rozmów rozejmowych na Ko­
rei, usiłowali rozmowy te wykorzystać dla swoich wojen­
nych celów. Mówić, o rozejmie, rzekomo przygotowywać
ów rozejm, a w rzeczywistości działać w kierunku kon­
tynuowania i rozszerzania wojny — takie było stanowi­
sko, zajęte przez amerykańskich imperialistów wobec ro­
kowań w Kaesong.

Ta postawa nic jest niczym innym jak tylko kontynuo­
waniem polityki uniemożliwiania jakiegokolwiek porozu­
mienia — tej polityki, której świadkami byliśmy przed
paroma miesiącami w , czasie paryskiej konferencji za­
stępców ministrów spraw zagranicznych — tej polityki,
która jakże jaskrawy wyraz znajduje w odrzucaniu przez
mocarstwa imperialistyczne radzieckiej propozycji za­
warcia paktu pięciu wielkich mocarstw.

Głównodowodzący Koreańskiej Armii Ludowej, Kim
Ir-sen oraz dowódca ochotników chińskich, Peng Teh-huei
— złożyli w związku z ostatnią prowokacją amerykańs­
kich imperialistów oświadczenie w którym stwierdzają,
że rokowania rozejmowe w Kaesong zo-stają zawieszone
do chwili podjęcia przez stronę amerykańską odpowied­
nich kroków w związki! z poważnymi wypadkami prowo­
kacji wojsk amerykańskich.

„Jakże możemy kontynuować rokowania w sprawie ro-

zejmu — stwierdza złożone oświadczenie — skoro strefa
neutralna nie jest uznawana przez stronę amerykańską
i skoro wojska amerykańskie przygotowują zamordowa­
nie naszych nieuzbrojonych delegatów, znajdujących się
w strefie neutralnej w celu prowadzenia rokowań o ro­
zejmie".

Ze stanowiskiem delegacji koreańskiej w pełni solida­
ryzuje sie pokój miłująca ludzkość. Raz jeszcze amery­
kański imperializm ukazał swe odrażające oblicze. Nie
ulęga najmniejszej wątpliwości, że narody potrafią wy­
korzystać doświadczenia z 40-dniowych rokowań w Kae­
song, że odpowiedzią fteb na zbrodnicze i haniebne po­
stępowanie amerykańskich imperialistów będzie wzmoże­
nie walki o pokój i jeszcze energiczniejsze wysuwanie
żądania ptłcżenia kresu agresji imperialistycznej w

Korei. ii> : FK R-

Dowództwu wojsk umcrykaiiskich
nie uda się zrzucić z siebie odpowiedzialności
za zbrodniczą działalność w Kaesongu

Oświcsdcienie Agencji Nowych Chin w związku z odpowiedzią
gen. Ridgway'a na proiesi delegacji koreańskiej i chińskiej

W związku ze zbrodniczym zbombardowaniem przez samolot amerykański neutralnej strefy Kaesongu,
Agencja Nowych Chin ogłosiła następujące oświadczenie:

__

Jak wiadomo, w dniu 23 sierpnia, natychmiast po prowokacyjnym zbombardowaniu przez Amery­
kanów neutralnej strefy Kaesongu, dowódca naczelny Koreańskiej Armii Ludowej gen. Kim Ir-sen i do­
wódca ochotników chińskich gen. Pen Teh-huei wystosowali stanowczy protest do gen. Ridgway‘a.

W odpowiedzi na ten pro­
test gen. Ridgway polecił prze­
wodu lezącemu delegacji ame­
rykańskiej, . prowadzącej roko­
wania w Kaesongu — wicead­
mirałowi <foy, .przesiać delega­
cji koreańskci-chińskiej tzw.

„sprawozdanie o wynikach (L.
chodzenia".

W ,.sprawozdantiu" tym
mirał Jóy, żeby zrzucić z

wództwa amerykańskiego
powiedzialność za- zbrodniczą
prowokację — wypacza całko­
wicie istotne fakty. Admirał
Joy ośmiela się nawet twier­
dzić, że barbarzyńskie zbom-

do

ad-
do-
od-

bardowanle neutralnej strefy
Kaesongu przez samolot ame­
rykański i usiłowanie zamordo­
wania delegacji koreańsko-
chińskiej było „inscenizacją"
zmontowaną przez stronę ko-
reańsko-ohinską.

Jak wiadomo, amerykańscy
oficerowie łącznikowi mimo
nalegań ze strony delegacji
koreańsko-chińśkiej ociągali -

się z przybyciem na miejsce,
gdzie padły bomby amerykań­
skie, a gdy wreszcie przybyli,
to oświadczyli, że „...nie warto

patrzeć na takie wyniki bom­
bardowania". .Amerykańscy o-

ficerowie łącznikowi zapowie­
dzieli swe przybycie dnia na­
stępnego, lecz przedstawiciele
delegacji koreańsko-chińskiej
czekali na nich na próżno w

dniu 23 sierpnia rano. Żaden
z amerykańskich oficerów łą­
cznikowych nie przybył na

miejsce wypadku. Nie wiado­
mo więc, na czym admirał Joy
mógł oprzeć swe „sprawozda­
nie o wynikach dochodzeń".

Nie mogąc zaprzeczyć oczy­
wistym faktom,
wymyślił wersję,
które wybuchły w neutralnej
strefie Kaesongu, zostały zrzu­
cone nie przez samolot ame­
rykański, lecz przez samolot
koreański łub chiński. Usiłu­
jąc dowieść tego absurdalnego
twierdzenia, admirał Joy o-

świiadcza, iż „w chwili, gdy
dokonano bombardowania neu­
tralnej strefy Kaesongu, tj. 22
sierpnia o gocfe. 21.30, amery­
kańskie stacje radarowe donio­
sły, że jakiś „nieznany" samo­
lot znajduje się nad" zachodnią
częścią Kae^ngu".

W ten sposób admirał Joy
insynuuje, że samolot, który
dokonał bombardowania, nie
był samolotem amerykańskim.

Ta absurdalna insynuacja
admirała Jóy‘a nie wytrzymuje
krytyki — stwierdza Agencja
Nowych Chin.

Sam admirał Joy podkreślał
niejednokrotnie w toku roko­
wań w Kaesongu, że ,,lotnictwo
amerykańskie sprawuje całko­
witą kontrolę nad obszarem
powietrznym Korei, aż do rze­
ki Jalu". Czyż byłoby więc do
pomyślenia, że 22 sierpnia o

godz. 21.30 lotnictwo amery­
kańskie nagle straciło tę „kon­
trolę". Czy ktokolwiek rozsą­
dny uwierzy, że gdyby „nie­
znany" samolot zjawił się w re­
jonie Kaesongu, to dowództwo
amerykańskie nie zmobilizowa-

admirał Joy
że bomby,

łoby natychmiast swych samo­
lotów pościgowych do wałki z

lym „nieznanym" samolotem.
Nj^julega więc wątpliwości,

że ten „nieznany" samolot był
samolotom amerykańskim. Do­
wództwo amerykańskie, wie­
działo doskonale, jaki samolot
przeleciał nad Kaescngiem w

dniu 22 sierpnia o godz. 21,30
i Jakie pilot tego samolotu o-

trzymał zadanie.
Wykręty, oszczerstwa i in­

synuacje gen. Joy‘a nic tu nie
pomogą i dowództwu wojsk a-

merykańskich nie uda się zrzu­
cić z siebie odpowiedzialności
za tę zbrodniczą prowokację.

Narody całego świata —

stwierdza w zakończeniu A-
gencja Nowych Chin — zdają
sobie coraz lepiej sprawę, że
strona amerykańska z preme­
dytacją dążyła i dąży do zer­
wania rokowań rozejmowych
w Kaesongu.

Miliarderzy USA stanowią l0|0 ludności

a posiadają ponad 60% wszystkich bogactw kraju

Katastrofalne

warunki pracy

w kopalniach
amerykańskich

NOWY JORK

W złożonym oświadczeniu,
przewodniczący z-w. zawo­

dowego górników USA —

John Clark ostro potępił sytua­
cję, istniejącą w amerykań­
skim przemyśle górniczym.
Clark oświadczył, że górnicy
amerykańscy pracują (w wy­
jątkowo niebezpiecznych wa­
runkach i ryzykują codziennie
swym życiem.

W stanie Idaho inspekcja
ochrony pracy stwierdziła, • że

spośród 425 robotników, pra­
cujących w kamieniołomach
Dilen — 308 uległo podczas
pracy w pierwszym półroczu
br. nieszczęśliwym wypadkom.

Uchwała skierowana przeciw spekulantom
broni interesów wszystkich wracających

WARSZAWA
udzie pracy, przeniknięci do głębi oburzeniem na

spekulantów, przechwytujących na rynku przede
wszystkim artykuły pierwszej potrzeby, stwierdzają po­
wszechnie, że uchwała Rady Ministrów o powołaniu ko­
misji do walki ze spekulacją jest wyrazem głębokiej tro­
ski o codzienne potrzeby robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej.
„Uchwała bierze w obronę

interesy wszystkich ludzi pracy
— mówi EUGENIUSZ KOZIŃ­
SKI, 5-krotny przodownik pra­
cy z Zakładów im. Dymitrowa
w Stolicy. Przecież stali bywal­
cy kolejek przed sklepami—to
przeważnie spekulanci, którzy
żerują na chwilowym braku

niektórych artykułów na ryn­
ku. Uchwała pomoże nam roz­
prawić się z tymi szkodnikami

społecznymi".
.

*

Szlifierz z zakładów „Ur­
sus", CZESŁAW NOWAKOW­
SKI, oświadczył: „Załoga „Ur­
susa" z radością powitała u-

chwałę Rady Ministrów. Wie­
my dobrze, że przejściowe tru­
dności np. na rynku mięsnym
poważnie zwiększają kombina­
torzy, którzy chcieliby tuczyć
się cudzą krzywdą. Musimy do­
pilnować, aby spotkała ich su­
rowa kara. Musimy również u-

czynić wszystko, aby sprzed
sklepów zniknęły kolejki skła­
dające się często z członków
rodzin spekulantów. Wiadomo,
że zakupują oni wędliny i mię­
so na handel. My, robotniey,
wszystkimi siłami pomożemy
komisjom do walki ze speku­
lacją w zwalczaniu nielegalne­
go handlu".

*

„Aby wykryć i zdemaskować

pokątnych handlarzy, musimy i
będziemy wszyscy współpraco­
wać z komisjami, które powo­
łuje ostatnia uchwała Rady Mi­
nistrów —■stwierdził KAZI­
MIERZ FRYSZTYK, ślusarz z

ZBM w Opolu. Trzeba jak naj­
szybciej położyć kres wrogiej
działalności nielegalnych han­
dlarzy, którzy wykupują na

wsiach bydło, trzodę i mięso z

pokątnego uboju, często szko­
dliwe dla zdrowia, i sprzedają
je po paskarskich cenach".

*

Przodownik pracy Szczaciń-

skiego Przem. Zjed. Bud.
FRANCISZEK GAGATEK, po­
wiedział:

„Nie po to pracujemy, aby
spekulant — wróg Polski Lu­
dowej — masowo wykupywał
towary dla posożytowania na

pracy rąk robotnika i chłopa.
Dlatego uchwałę, zarówno ja
jak i wszyscy moi towarzysze,
zatrudnieni przy budowie o-

biektów przemysłowych w

Szczecinie, przyjęliśmy z wiel­
ką radością. Przyrzekliśmy so­
bie walczyć z nadużyciami, a

spekulantów i wyzyskiwaczy,
oddawać w ręce władz".

*

„Ja rozumuję prosto — mó­
wi WIESŁAWA JAKUBIAK,
młoda robotnica z fabryki „Inau
22 Lipca" w Warszawie. Ogon­
ki przed sklepami tworzą Się
głównie dlatego, że handlarze

oblegają sklepy, żeby mieć

czym spekulować na czarnym
rynku.

Uchwała, skierowana prze­
ciw spekulantom, broni intere­
sów wszystkich pracujących.
Dlatego też wszyscy pomogą w

pracy społecznym komisjom,
w skład

przecież
wszystkim

których będziemy
wchodzić, przede
my —- robotnicy"*

*

„Młodzi robotnicy z wielkim
zadowoleniem przyjęli uchwałę
Rady Ministrów — stwierdzaj
kierownik przodującej brygady!
młodzieżowej Pomorskich Za-
■kładów Budowy Maszyn, HEN-*
RYK MUSIELAK. Pomożemy
Państwu w walce z wyzyskiem
i spekulacją, które przeleż
godzą w nas wszystkich. Mło­
dzież naszych zakładów weź­
mie jak najbardziej aktywny
udział w pracach komisji do
walki ze spekulacją. Zdajemy
sobie sprawę z tego, jak bardzo
spekulacja i pokątny handel
— utrudnia usunięcie przej­
ściowych trudności w zaopa­
trzeniu.

GENEWA

W radzie gospodarczo-społe­
cznej ONZ zakończyła

się dyskusja nad zagadnie­
niem podziału . dochodu naro­
dowego w krajach gospodar­
czo zacofanych.

Imperialiści USA chcą przekształcić Japonię
w główne narzędzie agresji przeciw Azji

ST<- PARYŻ
ziennik „L‘Humanite“ podaje szczegóły amerykań-
sko-japońskiego porozumienia wojskowego, które

ma być podpisane w San Francisco:

1) . Stany Zjednoczone otrzy­
mują prawo utrzymywania w

Japonii swych wojsk lądowych,
lotnlćtwa i marynarki wojen­
nej na ezas nieokreślony. Ofi­
cerowi i żołnierze amerykań­
scy korzysta1.) 4 z prawa ekste-
rytoriainości. Połowę wydat­
ków na utrzymanie amerykań­
skich sił zbrojnych w Japonii
będzie prosił rząd japoński, a

połowę rz^d Stanów Zjednoczo­
nych.

'

2) Stany Zjednoczone otrzy­
mują prawo źa^Ia^ania dwóch
rodzajów baz wojennych w Ja­
ponii: stałych i niestałych. Te
ostatnie będą zbudowane _w wy­
padku wojny. Oba ,rodzaje baz
będą oddane do dyspozycji. Sta-
nów Zjednoczonych

mienie wojskowe zawiera tak­
że klauzule tajne.

Jedna z tych tajnych klauzul
przewiduje, że rząd japoński
będzie po podpisaniu traktatu
pokojowego ściśle współpraco­
wał z rządem Stanów Zjedno­
czonych w dziedzinie wojsko­
wej, politycznej i gospodarczej
na Dalekim Wschodzie. Japo­
nia zobowiązuje się oddać df>

dyspozycji Stanów Zjednoęźo.
nych co najmniej 30 dywizji
wojsk lądowych. W wypadku
wojhy japońska marynarka wo­
jenna i lotnictwo oraz wszyst­
kie fabryki zl?iójeniowe prze­
chodzą pod' kontrolę dowódz­
twa amerykańskiego. Tajne
klauzule przewidują także, że

—

.... .. . . wojenna polityka rządu japoń-
„L‘Human.iie" podkreśla, że skiego będzie kierowana i kon-

cprócz tych jawnych klauzul trclowana przez sztab amery-
amerykańsko-japońskie porożu- kańskich sił zbrojnych.

25 lat, przy czym okres ten
może być przedłużony „z.a zgo­
dą c-hu stron".

3) Na obszarze baz wojen­
nych rząd japoński zrzeka się
swych praw suwerennych na

korzyść Stanów Zjednoczo­
nych. Poza obszarem baz ame­
rykańskie siły zbrojne mają,
prawo swobodnego przejazdu i
przelotu, prawo przewożenia
sprzętu wojennego, prawospro­
wadzania bez cła zaopatrzenia
ze Stanów Zjednoczonych oraz

prawo wykorzystania w celach
wojennych japońskich portów,
lotnisk, kolei, szos i arsena­
łów. ..

W toku dyskusji delegat ra­
dziecki Arkadiew przytoczył
oficjalne dane o olbrzymich
zyskach wielkich koncernów a

merykąńskich. Według tych
danych, w Stanach Zjednoczo­
nych działa 58 wielkich mono­
poli, których właściciele mają
w majątku ponad miliard do­
larów każdy. Aktywy tych mo

nopoli wynoszą 147 miliar­
dów. Miliarderzy i milionerzy
amerykańscy, stanowiący zale­
dwie 1 procent ludności Sta­
nów Zjednoczonych, posiadają
ponad 60 proc, wszystkich bo­
gactw kraju. Jednocześnie 87

proc, obywateli Stanów Zjed­
noczonych, żyjących z pracy,
dysponuje zaledwie 8. proo
dochodu narodojysgo.

Delegat radziecki przyto­
czył następnie wyjątki ze spra
Wozdania komisji gospodarczej
kongresu amerykańskiego, tr

głoszonego 20 sierpnia br. w

dzienniku ,,New York Herald
Trfbune". Sprawozdanie to

stwierdza m. in., że miliony
rodzin amerykańskich muszą

żyć z. zarobku nie przekracza­
jącego 2.000 dolarów rocznie,
podczas gdy według oficjal­
nych danych amerykańskich,
minimum egzystencji 4-osobo-
wej rodziny wynosi 4.000 do­
larów rocznie.

W toku debat wniesione zo-

stały dwie rezolucje: Polski i
Kanady.

Rezolucja polska domagała
się, by wykonane zostały uch­
wały ostatniej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ, które
polecały przeprowadzenie wy­
czerpujących badań nad pro­
blemem '

wysokości i podziału
dochodu narodowego, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem odpły
wu tego dochodu w formie zy­
sków monopoli.

Rezolucja Kanady zaleca prze
studiowanie tego problemu w

ramach badań nad ogólną sy­
tuacją gospodarczą świata, co

pjjowadzi do zamazania tego
tak palącego problemu.

Posłuszna imperialistom a-

merykańskim większość rady
gospodarczo-społecznej odrzu­
ciła rezolucję po-lską i uchwa­
liła rezolucję Kanady.

Na rozkaz USA

przemysł duński

zmniejsza produkcję
KOPENHAGA

Militaryzacja gospodarki,
przeprowadzana w Da­

nii na rozkaz amerykańskich
kół rządzących, prowadzi do
ograniczenia produkcji zakła­
dów przemysłowych, pracują­
cych dla potrzeb pokojowych,
szczególnie niekorzystnie od­
bija się wyścig zbrojeń na

przemyśle “włókienniczym. W

porównaniu z lipcem ub. ro­
ku, duńskie fabryki włókien­
nicze zmniejszyły produkcję
o 15 procent, co spowodowa­
ło dalszy wzrost bezrobocia
wśród włókniarzy. Robotni­
kom, których nie zwolniono z

pracy, zmniejszono płace.
Ostatnio przeszło 200 robot­
ników firmy tekstylnej „BEGS
VERDE“ ogłosiło strajk na

znak protestu przeciwko ob­
niżce zarobków.

„Skandal" na Lorelei
Kiedy w demokratycznym Berlinie

czyniono ostatnie przygotowania
do wielkiego zlotu młodzieży, w

Bonn zapadła decyzja, że również w za­
chodnich Niemczech należy zorganizo­
wać konkurencyjny zlot.

Znalazły się oczywiście od razu

i pieniądze i odpowiedni patronat. Rząd
Adenauera wyasygnował 320 tys. ma­
rek. Niemniejszą sumę otrzymano od
rozmaitych organizacji prawicowych, a

wysocy komisarze objęli protektorat
nad „spotkaniem europejskiej młodzie­
ży", jak szumnie nazwano <,tę imprezę.
Organizację tego spotkania powierzono
niedawno utworzonej organizacji mło­
dzieżowej „Bundesjugendring", do któ­
rej należą przeważnie klerykalne stowa­
rzyszenia młodzieżowe, a na której cze­
le stał Josef Rommerskirchen, prezes
„Związku Katolickiej Młodzieży"
(CDU). Zjazd zorganizowano nad Re­
nem, na skale Lorelei, opiewanej w zna­
nym wierszu Heinego, u samego pod­
nóża miejscowości St. Goarsharsen.

Po długich staraniach zjechało w

końcu na ten obóz letni kilka tysięcy
niemieckiej i zagranicznej młodzieży.
Organizatorzy zdawali się być bardzo
zadowoleni, mogli bowiem pochwalić
się przed swoim szefem z Wall Street,
że. też robią coś na odcinku zwalczania
berlińskiego Zlotu. Ale idylla ta trwa­
ła krótko.

„Skandal" wybuchł dopiero wtedy,
kiedy tygodnik Adenauera, „Rheiinische
Merkur", wystąpił nagle z rewelacjami,
że na obozie letnim na Lorelei „duch
komunistycznej infiltracji czyni wielkie
spustoszenia". Gazeta ta podniosła w

dwóch kolejnych numerach wielki
krzyk, że na Lorelei radykalne elemen­
ty młodzieżowe wywierają sfiny wpływ
na pozostałą młodzież oraz, że omano-

wały gazetę obozową „Camp" i prowa­
dzą „niebezpieczną dyskusję" na temat

pokoju.
Jak wynika z doniesień, młodzież

w nocy zerwała flagę frankistawskiej
Hiszpanii i unieszkodliwiła mikrofon
osławionej rozgłośni amerykańskiej
RIAS. Młodzież zaprotestowała ponadto
przeciwko wyświetlaniu militarystyczne-
go filmu przedwojennej produkcji hi­
tlerowskiego „Tobisu" pt. „Rezerwa ma

czas", a samochody z „coca-colą" wy-
woływały powszechne oburzenie wśród
uczestników obozu.

Wypadki na Lorelei zaskoczyły kłi-
kf z Bonn. Szczególne wrażenie wywo­
łały artykuły obozowej gazety „Camp",
które potępiły m. in. wystąpienie ade-
nauerowskiego ministra od spraw
przesiedleńców znanego rewizjonisty
Lukaschka, nawołujące młodzież pod­
czas swojej wizyty na Lorelei do służby
wojskowej w „obronie Europy".

Na skutek tych wydarzeń została wy­
słana do obozu specjalna komisja parla­
mentarna. W wyniku dochodzenia m.

in. rzecznik tzw. „wolnych demokra­
tów" (oficjalna nazwa partii „prezyden­
ta" Trizonii, Heussa) — FDP, dr Men-
de, ten sam, który należy do twórców
faszystowskiego „pierwszego legionu",
stwierdził, że gazeta obozowa „szerzy
wśród uczestników spotkania na Lore­
lei negatywną i destrukcyjną krytykę
zachodniego światopoglądu". Szczegól­
nie „podejrzanie" — zdaniem dra Men-
de — zachowała się delegacja francu­
skiej młodzieży, która całkiem jawnie
szerzyła pokojowe idee wśród swoich
kolegów. W pierwszych numerach
„Campa" pisano ponadto, że w krajach
kapitalistycznych „kobiety pracują jak
zwierzęta, bojownicy o pokój są tortu­
rowani, a masy pracujące żyją w nędzy

i opuszczeniu". Niemieckim zaś polity­
kom gazeta „Camp" zarzuca, iż „swoje
własne bankructwo stara się przerzucić
na cały naród".

Oczywiście, że ta krytyka wywołała
w kołach politycznych; w Bonn istny
atak sfału. Rzecznik rządu Adenauera
oświadczył, że „wypadki na Lorelei są
godne pożałowania". Tym bardziej wi­
docznie, że patronatu udzielił również
nuncjusz papieski, biskup amerykański
Muench. Minister policji, Lehr, natych­
miast wszczął akcję, która doprowadziła
do usunięcia całej redakcji pisma
„Camp" i naczelnego redaktora Willy
Kreltferlinga.

Zrozpaczony „B undesj ugendring",
który był odpowiedzialny za obóz w Lo­
relei, zawiadomił swoją władzę zwierz­
chnią w Bonn, że z obozu letniego usu­
nięto ponad 200 funkcjonariuszy o ra­
dykalnych poglądach i zabroniono im
przychodzić do obozu. Redakcję „Cam-
pa“ objęła nowa obsada, złożona tym
razem z „odpowiednich" elementów.
Przeprowadzono jednym słowem daleko
idącą czystkę w całym aparacie admini­
stracyjnym obozu.

Wydarzenia na Lorelei są wymow­
nym dowodem nastrojów panujących
wśród młodzieży w Trizonii. Nie mogąc
wziąć udziału w berlińskim Zlocie, mło­
dzież Trizonii pokazała nawet na tere­
nie tzw. obozu letniego europejskiej
młodzieży, co myśli o podżegaczach wo­
jennych. „Skandal" na Lorelei jest je­
szcze jednym świadectwem niezbitego
faktu, że niemiecka młodzież w swojej
większości nie ma zamiaru życiem swo­
im opłacać „brudnej wojny" imperiali­
stycznej międzynarodówki.

Siany Zjednoczone domagają się
nowych baz na terenie Anglii

LONDYN

Dziennik „Daily' Worker"
donosi, że S-tany Zjedno­

czone domagają się od rządu
angielskiego nowych baz lot­
niczych na obszarze Wielkiej
Brytanii.

Szef sztabu lotnictwa ame­
rykańskiego Vandenberg za­
wiadomił rząd angielski, że
ilość samolotów amerykańs­
kich, stacjonujących w Wiel­
kiej Brytanii będzie wzrastała
w szybkim tempie. W końcu
sierpnia do Anglii ma przy­
być znaczna ilość amerykańs­
kich samolotów pościgowych
o napędzie odrzutowym typu
,,86-sabre". Oprócz samolotów
pościgowych ma także przy­
być 60 ciężkich bombowców
amerykańskich typu „latają­
ca twierdza".

Niedawno w południowej
Anglii rozbudowano kilka lot­
nisk, przystosowując je do po-

trzeb „latających twierdz",
które będą mogły startować
z tych lotnisk z pełnymi zbior­
nikami benzyny dla lotów o

dalekim zasięgu i z pełnym
ładunkiem bomb.

Lotnictwem amerykańskim
w Europie zachodniej dowo
dzi generał Norstead, które­
mu oprócz jednostek stacjonu­
jących w Anglii podlegają
także eskadry amerykańskie,
znajdujące się we Francja i w

Niemczech zachodnich.

Świadoma postawa społeczeństw*
przyczyma się w dużym slopmu

do ujawmania szkodników gospodarczych
WARSZAWA

W dalszym ciągu delegatu­
ry komisji specjalnej

i sądy wojewódzkie skazują
na kary obozu pracy lub wię­
zienia spekulantów zawodowi)
uprawiających nielegalny

ubój bydła i paskarski han­
del mięsem. Do ujawnienia
i ukarania szkodników go­
spodarczych przyczynia się w

dużym stopniu świadoma po­
stawa społeczeństwa, które z

oburzeniem i pogardą piętnuje
przestępcze machinacje spe­
kulantów, pragnących dorobić
się na cudzej krzywdzie i u-

trudnić planową gospodarkę
mięsem.

W ostatnich dniach sąd
wojewódzki w Opolu rozpa­
trzył w trybie doraźnym
sprawę Józefa Mizdzioła i je­
go syna Józefa Mizdzioła z

Łubnian w pow. opolskim,
którzy od dłuższego czasu

uprawiali na szeroką skalę
nielegalny ubój i paskarski
handel mięsem. Główny oskar

żony Józef Mizdzioł — syn,
były referent skupu żywca w

gminnej spółdzielni ,. Samo­
pomoc Chłopska" w Łubnia­
nach, sabotował akcję skupu
żywca, odmawiając kontrak­
tacji. Równocześnie zwożoną
przez chłopów trzodę chlewną
i bydło skupywał na użytek
własny.

Pomagał mu ojciec,, właściciel

20-hektarowęgo gospodarstwa^
który zajmował się ubojem
zwierząt i ich sprzedażą.

Sąd wojewódzki, biorąc
pod uwagę wybitną szkodli­
wość społeczną czynów oskar­
żonych i wykorzystywanie’

stanowiska służbowego w gmin
nej spółdzielni przez Mizdzio-
ła — syna, wydał wyrok ska­
zujący Józefa Mizdzioła —

syna na 3 lata więzienia, zaś

jego ojca na 8 miesięcy wię­
zienia.

Również delegatury komisji
specjalnej wydały ostatnio
kilka orzeczeń skazujących
spekulantów na obóz pracy.

Tadeusz Wilk, pracownik
■gminnej spółdzielni w Blisz-

czycach, pow. głubczycki,
skazany został na 24 miesiące
obozu pracy za nielegalny
ubój żywca oraz za paskarski
handel mięsem.

Henryk Nowak, pracownik
PSS w Paczkowie, pow. Ny­
sa, który dokonywał uboju
i przerobu mięsa w warun­
kach urągających wszelkim

pojęciom higieny, skazany zo­
stał na .18 miesięcy obozu

pracy. Badania mięsa, które

sprzedawał, wykazały że zara­
żone ono było różycą i inny­
mi chorobami bardzo groźny­
mi dja zdrowia ludności.

Już wkrótce popłynie energia z elektrowni-giganta

MARIAN PODKOWINSKI

Monopole USA

wzmagają kenlrcię
nad przemysłem Francji

PARYŻ

Dziennik ,,L‘Humanite" do­
nosi, że monopole amery­

kańskie wzmagają jeszcze bar
dziej kontrolę nad francuski­
mi zakładami przemysłowymi.
Żeby ułatwić konkurencję fir­
mom amerykańskim na rynku
francuskim, administracja

marshallowska nakazała fran­
cuskim fabrykom budowy sa­
mochodów i maszyn „SIM-
CA“, „CHAUSSON" i
„THOMPSON" ograniczyć
produkcję 1 zwolnić znaczną
ilość robotników. Administra­
cja marshallowska ma wkrót­
ce przeprowadzić taką samą
„reorganizację" w fabrykach
samochodowych „RENAULT",
„CITROEN" i „PEUGEOT".

,,L‘Humanite" podkreśla,
że robotnicy tych fabryk roz­
poczęli walkę przeciwko zwal
nianiu ich towarzyszy pracy
na rozkaz imperialistów ame­
rykańskich.

W sercu przemysłowym Pol­
ski. w woj. katowickim,

szybko rośnie nowoczesna e-

lekta-owmlargigant, która Zaspo
koi rosnące z. dnia na dzień
potrzeby rozbudowującego się
przemysłu śląskiego. Za kilka
miesięcy pierwszy turboze­
spół nowowybudowanej elek­
trowni w Miechowicach zasili
energią elektryczną nasze ko­
palnie, poruszając' dziesiątki
nowoczesnych wrębiarek, tran

sporterów, kombajnów węglo­
wych, dostarczy mocy mecha­
nizmom, ułatwiającym pracę
ludzką w hutach i fabrykach.
Będzie to pierwszy etap pra­
cy miecliowackiej elektrowni
w służbie pokojowego budow­
nictwa.

W następnych latach gigant

Olbrzymi kombinat zbożowy powstaje w woj. szczecińskim
szarń j tzw- magazynów płas­
kich.

Ponadto przy kombinacie
czynne będzie laboratorium do
badań jakości zboża oraz sta­
cja walki ze szkodnikami zbo­
żowymi.

W związkffl 2 rozpoczętym
planowym stoupetn zboża, aa-

w Miechowicach
wytworzy energię elektryczną
o mocy 4 ilości 'kilkakrotnie
przewyższającej zużycie na-

śżej stolicy- W tym czasie mie
chowicka ~ elektrownia stanie

się jedną z największych i naj
nowocześniejszych w Europie.
W nowej elektrowni robotnicy
będą pracować w warunkach
zapewniających maksimum
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy.

W przestronnych, jasnych
halach tętni wzmożona praca
ekip monterskich. Trwają już
ostatnie roboty nad urucho­
mieniem pierwszego turboze­
społu i urządzeń pomocni­
czych. Brygady robocze mon­
tują potężne kotły. Praca ro­
botnika przy tych ultranowo­
czesnych kotłach polegać bę-

dzie jedynie na obsłudze 1
kontroli precyzyjnych urzą­
dzeń automatycznych.

Bateria elektrofiltrów u-

mieszczona przy kotłowni oj­
czyści powietrze ze szkodli­
wego pyłu, unoszącego snę
podczas spalania miału węglo­
wego. Załadunek paliwa i od­
stawa żużlu oraz popiołu spod
pieców jest całkowicie zme­
chanizowana. Transportery bę
dą wywozić z kotłowni kilka­
dziesiąt wagonów popiołu w

ciągu doby.
Dotychczas na terenie elek­

trowni przeprowadzeń o wiele
bardzo poważnych robót. M.
in. zainstalowany został wodo­
ciąg. Wykonany również po­
ważną część prac przy insta­
lacji kabli.

Jeclną z największych towes
tycji Planu ... 6-letoiego w

woj. szczecińskim jest budu­
jący się w szybkim tempie
wielki kombinat zbożowy.

Kombinat ten będzie się
składał z nowoczesnych zme­
chanizowanych elewatorów, su

łoga budowy kombinatu pod­
jęła wiele zobowiązań mają­
cych na celu przyspieszenie
terminu oddania do użytku
po®7 "Ogólnych obiektów.

Jeden z elewatorów jest już
czynny, porotalo oddane zp-
etaną do użytku w październi­
ku br..
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Studenci koreańscy' pozdrawiają
Czytelników „(jazety Krakowskiej"

-z, /Aw-"'

Studenci koreańscy, o których pobycie w Krakowie pisaliśmy
we wczorajszym numerze „Oaz. Krak.“, przesłali nam Ust
na-st. treści: „Serdeczne pozdrowienia dla mieszkańców i
młodzieży woj. krakowskiego oraz Czytelników „Gazety Kra-
kowskiej“ — w imieniu grupy studentów koreańskich —

K1M-DIE K-JUR

O usprawnieni* kontraktacji triady chlewnej

Poważne zadania PZGS-ów
i organizacji partyjnych

D
o dnia 20 bm. miesię­
czny plan skupu trzo­
dy chlewnej, nie kon­
traktowanej, wykona­

no w naszym województwie w

46 proc., a skup trżody chlew­
nej kont-raktowan&j w 30,3
proc.

Plan skupu, jak widać nie
bardzo jest realizowany, pomi­
mo, że planowanie jest oparte
na doświadczeniach lat ubie­
głych oraz dostosowane do
możliwości terenowych (jest
ono oparte na statystyce po­
siadanej przez rolników, ho­
dowców trzody chlewnej) czy­
li, że jest cno słuszne i realne.

Plan mimo wszystko nie jest

wykonywany. Gdzie tkwi w ta­
kim razie przyczyna?

Po pierwsze na wsi, wśród

chłopów (hodowców trzody
chlewnej) brak jest pracy po­
litycznej. Bardzo często zdarza

się, że aparat GS nie troszczy
się o zakup większej ilości

trzody chlewnej, mówiąc: „ile
przywiozą, tyle się kupi", ale
nic się nie robi, aby się mogło
kupić więcej. PZGS-y nie tro­
szczą 6ię o należytą obsadę i
dobór ludzi na trzecich człon­
ków zarządów GS, którym we­
dług wytycznych CRS podlega
ten odcinek pracy. Brak zain­
teresowania się terenem spo­
wodował, że prowadzi się tam

Przed nowym rokiem szkolenia partyjnego

Samokrytyczna ocena błędów zeszłorocznych
dopomoże tarnowskiej organizacji partyjnej

podnieść wyniki szkolenia

Przełomowym
momentem

w pracy w zakresie szko
lenia partyjnego w po­
wiecie tarnowskim była

zeszłoroczna uchwała Biura
Politycznego KC naszej Par­
tii, na której Komitet Powia­
towy oparł swe plany i wy­
pracował nowry styl pracy w

akcji podnoszenia poziomu ide
ologicznego aktywu i polity­
cznego uświadomienia ogółu
naszych towarzyszy. Podsta­
wowe trudności organizacyj­
ne, z którymi borykano się w

latach poprzednich, zostały w

zasadzie przełamane. Daleko
jest jeszcze wprawdzie do za­
dowalającego stanu rzeczy,
niemniej jednak zrobiono po-
ważńy krok naprzód i zanoto­
wano w końcowym podsumo-*
sraniu akcji szkoleniowej mi­
nionego roku szkolnego pew­
ne osiągnięcia.

REALIZACJA PLANU
SZKOLENIA

Zgodnie z wytycznymi Biu­
ra Politycznego KC oraz ins­
trukcjami KW w okresie spra­
wozdawczym Komitet Powia-

łowy w Tarnowie uruchomił
szereg form szkolenia partyj­
nego, którymi objęto przeszło
2.000 towarzyszy. Nie wszy­
stkie wprawdzie kursy dopro­
wadzono w ubiegłym okresie
pomyślnie do końca, niemniej
jednak prawie 1.100-osobowa
baza przeszkolonego aktywu
w zakładach pracy w mieście
i na wsi stanowić będzie nie­
wątpliwie mocną, aktywną ka­
drę partyjną. Spośród absol­
wentów zakwalifikowano oko­
ło dwustu prelegentów i agi­
tatorów,. jako nowy narybek
aktywu partyjnego w powie­
cie.

Chociaż ilościowe i jakoś­
ciowe wyniki szkolenia w rc

ku 1950/51 w porównaniu z

poprzednimi okresami są du­
że, stwierdzić jednak należy,
że referat szkoleniowy KP w

Tarnowie nie stanął jeszcze na

■wysokości zadania i nie zdo­
łał osiągnąć w pełni zadowa­
lających i oczekiwanych re­
zultatów.

BRAKI ORGANIZACYJNE
Jedną z zasadniczych przy­

czyn, które wpłynęły na nie-

w ty-
szko-

wy&u-
kursy
orga-

czy

Uzdrowić stosunki

panujące w Zakładach CynkowrsiczychL..
Już od dłuższego czasu kuleje produkcja w Państwo­

wych Zakładach Cynkowntezych w Krakowie. Głównym'

powodem tego są trudności z dostawą surowca, m. in. brak

jest odpowiedniego gatunku blachy. W rezultacie, wsku­
tek przerw w pracy, spowodowanych brakiem surowca,
robotnicy marnują wiele-cennego czasu. Zamiast pracować
według ustalonych norm; pracują na dniówki, co powo­
duje obniżenie ich zarobków i, pogarszając warunki by­
towe. wywołuje ogólne niezadowolenie.

W ogóle praca nie jest odpowiednio zorganizowana,
bywają dni, kiedy niemal 50 proc, robotników obija się
bezczynnie po warsztatach.

Od 3 miesięcy używa się surowca zastępczego. Jest on

nieodpowiedni i szkodzi zdrowiu robotników, którzy nie

dysponują żadnymi urządzeniami ochronnymi.- Poza tym,
wskutek nieodpowiedniego surowca, niszczą się maszyny,
co naturalnie prowadzi *do dłuższych przestojów i opóźnia
produkcję.

Na podwórzu zakładu leży zamagazynowane około 80

wagonów’ odpadków. Po odpowiednim przerobieniu, moż­
na by otrzymać z nich nowy, tak potrzebny, a trudny do

zdobycia surowiec. Tymczasem sterty te leżą miesiącami,
marnują się i zabierają niepotrzebnie miejsce.

Dotychczas nie zrobiono niczego, aby uzdrowić stosunki
w Zakładach Cynkowniezych i naprawić to karygodne za­
niedbanie. Dyrekcja nic poczyniła żadnych kroków, aby
zapobiec marnotrawstwu czasu i niszczeniu maszyn.
A tymczasem sytuacja przedstawia się zdecydowanie źle
i już najwyższy czas, żeby się to zmieniło!

B. Skowronek

...i w Węźle Kolejowym w Trzebini
Ostatnio w życiu i pracy załogi Węzła Kolejowego Trze­

binia mnożą się wypadki, które świadczą, iż organizacja
partyjna i związkowa zwraca zbyt mało uwagi na życie
polityczne, gospodarcze i kulturalne załogi.

Przytoczę tu kilka przykładów. A więc: rady miejsco­
we nie przejawiają prawie żadnej działalności. Nawet
składki członkowskie, .ściągane eą przy wypłatach według
list przedstawionych przez Rady Miejscowe.

Gazetka ścienna, która miała powstać przeszło rok temu,
do dziś dnia nie została zrobiona. Świetlice świecą pust­
kami a świetlicowy — odpoczywa. Twierdzi on, że w Je­
cie każdy w-ołi iść na świeże powietrze niż do świetlicy.
Nie przejawia również żadnej działalności Komisja Kultu-.
ralno-Oświatowa, która nie odbywa nawet posiedzeń. W

podobny sposób „pracuje" zarząd klubu sportowego. Do­
tychczas n:e zorganizowano żadnych kursów samokształ­
ceniowych ani szkolenia zawodowego.

Rady Miejscowe nie troszczą się również o sprawy by­
towe robotników. Tak np. rozdział węgla deputatowego
pozostawia wiele do życzenia. Według instrukcji, węgiel
ten ma być wydany do września br. Otecnie tygodniowo
rozdziela się 1 wagon węgla. Jeśli to tempo pozostanie
nie zmienione, to do września zaopatrzy się w węgiel za­
ledwie 10 proc, załogi. ■

Organizacja związkowa nie troszczy się również o za­
bezpieczenie obszernego baraku drewnianego, znajdują­
cego się na terenie stacji, który od 2 lat stoi nie uży­
wany. Przez dziury w dachu przecieka, woda w dni de­
szczowe. powodując jego niszczenie. Barak trzeba albo za­
bezpieczyć, albo też sprzedać, jeśli jest niepotrzebny.

Wszystkie te zaniedbania i błędy, jak już wspomniałem
są wynikiem złej pracy organizacji partyjnej i związko­
wej.

Wniosek jest jeden: wzmocnić dyscyplinę organizacyjną
i rozpocząć pracę polityczną wśród załogi, oraz uaktywnić
organizację związkową, aby w krótkim ezesie odrobić
biędy i zaniedbania minionego okresu.

Józef Głuch

pełną realizację planów szko­
lenia hyła żywiołowość
powaniu towarzyszy na

lenie partyjne. Sprawę
warta kandydatów na

pozostawiono wyłącznie
nizacjom zakładowym
wliejskim- Te z kolei nie zba­
dały czy poszczególni towa­
rzysze mogą uczęszczać w tym
okresie na kursy. Wiele orga­
nizacji zakładowych, j komite­
tów gminnych poszło tu po li­
nii najmniejszego oporu, ogra­
niczając się tylko do ..wyty­
powania" słuchaczy, nie licząc
się z ich możliwościami. Jas­
krawy przykład niewłaściwe­
go wysuwania' towarzyszy na

szkolenie partyjne zaistniał

między innymi w Zakładach
Naprawczych PKP, gdzie na

kurs II stopnia wytypowano
bądź to towarzyszy, którzy już
poprzednio taki kurs ukoń­
czyli, bądź też takich, którzy
jeszcze w ogóle nie byli prze­
szkoleni nawet na kursach I

stopnia. Nic też dziwnego, że

tamtejsza organizacja zakła­
dowa zdołała uruchomić zale­
dwie jeden kurs II stopnia na

zaplanowane trzy kursy II sto­
pnia i sześć kursów I stopnia.
Nie uniknęły podobnych błę­
dów komitety zakładowe w

Węźle PKP, Niedomicach, o-

raz w Zakładach Chemicznych
im. DZIERŻYŃSKIEGO.

Nie lepiej było z organiza­
cją szeregu kursów na terenie
wsi. Komitet Gminny w Lisiej
Górze typował jednych i tych
samych towarzyszy na kursy
I i II stopnia, a w Pleśnej
wyznaczano na szkolenie słu­
chaczy z gromad odległych o

kilka km, podczas gdy' można

było zorganizować dla nich
szkolenie w dogodniejszym
miejscu. KG w Gumniskach

zorganizował wprawdzie kurs
I stopnia, ale pozostawił go
zupełnie bez opieki, tłumacząc
się tym, że za - szkolenie od­
powiedzialny jest tow. WÓJ­
CIK — wykładowca, który —

nie kontrolowany przez KG —

z kolei zaniedbał ewe obowią­
zki. W rezultacie tego etanu

rzeczy słuchacze przestali u-

częszczać na szkolenie i kurs
się rozpad 1.

SŁABA KONTROLA

Nie ulega wątpliwości, że
źródło niedomagać organiza­
cyjnych i słabego przebiegu
szkolenia leży w wadliwej
pracy Komitetu Powiatowego,
a przede wszystkim referatu
szkoleniowego KP. Znikoma
bowiem była pomoc i słaba o-

pieka KP nad szkoleniem w te­
renie- Wprawdzie punkty ezko
lenia były objęte kontrolą, a-

le jedynie poprzez nieetato­
wych instruktorów KP, którzy
ograniczali się tylko do spraw
dzaraia frekwencji, a mało u-

wagi zwracali na poziom kur­
sów, przygotowanie wykładów
ców i słuchaczy w czasie dys­
kusji. Nic dziwnego, że orga-’
rtzacje zakładowe i gminne
nie stanęły na poziomie i nie

otoczyły kursów (należytą o

pieką, jeżeli brak było tej
inicjatywy i należytego bodź­
ca ze strony KP.

KADRA WYKŁADOWCÓW
Poziom naszego zespołu wy

kładowców pozostawia jeszcze
nie mało do życzenia. Wpraw­
dzie większość z nich objęta
była szkoleniem na semina­
riach. stwierdzono jednak brak

stałej kontroli KP nad uczęsz­
czaniem na te seminaria. Brak
również było dostatecznej k-on
troliYnad pracą wykładowców
i przygotowywaniem s’ę do

prowadzenia kursów. Rezulta­
tem słabego doboru . i braku
kontroli pracy wykładowców
były wypadki słabej frekwen­
cji uczestników kursu. Przy­
kładem niesumiennego wykła­
dowcy był tow. Klemens JA­
NICKI, prowadzący kurs przy
Centrali Ogrodniczej, który z

zasady przychodził na wykład
nieprzygotowany j odczytywał
pogadanki. Rezultatem tego
były jełWe dyskusję słucha­
czy.

Tow. Tadeusz MASŁO, wy­
kładowca na, kursie I stopnia
na wydziale mechanicznym w

Zakł. Chemicznych im. DZIER
2YNSKIEGO swoim niedbal­
stwem . i niesiumiiennością do­
prowadził do rozwiązania kur­
su. Zaniedbał swe obowiązki
wykładowcy na kursach II sto

pnia w Tarnowskich Zakła­
dach Mięsnych i Dyrekcji La­
sów Państwowych również
tow. CHRZĄSZCZ, co spo­
wodowało znaczne opóźnienie
w zakończeniu kursów-

Obok tych niesumiennych
wykładowców mamy cały sze­
reg towarzyszy, którzy po­
święcili się tej pracy z całym
oddaniem i włożyli wiele wy­
siłku dla sprawy szkolenia.
Do tych należą tow. POSO-
BIEC z kunsu I st. w „Kon­
stancji", tow. tow. GODEŁ i
PUDŁOWSKI z Zakładów Na

praw'czych, KOPTIEW z Wę­
zła PKP, tokarski, jelo­
nek i wielu innych, którzy
wykazali wysoki poziom swej
pracy i osiągnęli doskonałe

wynikii. Umieli oni znaleźć
wspólny język ze słuchaczami,
powiązać pegad-anki
nymi zagadnieniami
cyjnymi środowiska,
sować słuchaczy i
ich do żywego udziału w dys­
kusji.

WNIOSKI
NA PRZYSZŁOŚĆ

TS7 szechstronna analiza szko-
łł lenia partyjnego dokona­

na przez komitet Powiatowy
w Tarnowie, w oparciu o do­
świadczenia ubiegłego okresu
umożliwi niewątpliwie prze­
zwyciężenie . dotychczasowych
niedociągnięć.

' Nad doborem

nowej kadry -wykładowców
czuwać będzie egzekutywa KP
która zbada przydatność pro-
ponoiwanychf’ na wykładowców
towarzyszy przez referat szko­
leniowy spośród dotychczaso­
wego zespołu i absolwentów
kursów roku ubiegłego. Po­
nadto kadra wykładowców; za­
silona będzie etatowymi pra-‘
cownikami KP, co niezawod­
nie wpłynie na podnirożente
poziomu szkolenia ideologicz­
nego na kursach partyjnych.

Zakłady pracy, na których
w roku ubiegłym szkolenie
szwankowało, obsadzone będą
etatowymi instruktorami. Re­
organizacja zespołu nieetato­
wych instruktorów szkolenia,
systematyczne ich doszkalanie
oraz -wyznaczanie im konkret­
nie sformułowanych zadań, za

pewni należytą kontrolę punk­
tów szkolenia. Powołanie , do

życia w większych organiza­
cjach partyjnych komiisja, a

w mniejszych trójek szkole­
niowych na okres 1951/52
stworzy warunki należytej re­
krutacji słuchaczy.

Dla. uniknięcia popełnio­
nych błędów, KP w Tarnowie

przygotowuje się staranniej
niż w roku ubiegłym do roz­
poczęcia nowego okresu szko­
leniowego. Samokrytyczna o-

cena popełnionych błędów mo

bilizuje nas do aktywniejszej
pracy i wysiłku nad uniknię­
ciem ich w przyszłości.

LUDWIK KANIK

z a-ktual-

prod-uk-
zaintere-

pobudziić

i

nielegalny ubój. W Słomni­
kach np. spekulanci i nielegal­
ni handlarze przetworów mię­
snych mieli nawet czelność do­
konywać zakupu żywca bezpo­
średnio na punkcie skupu!

Itakwdniu21bm.wRze­
źni Miejskiej w Słomnikach
ubito 20 sztuk świń niespól-
dzielczych. Były i inne wy­
padki np. ostatnia odprawa re­
ferentów gminnych skupu i

kontraktacji trzody chlewnej
w Bochni, trwała tylko 3 go­
dziny. Odprawa była jałowa,
bez żadnego wgłębienia się i
bez analizy przyczyn małej po­
daży żywca. Odprawy takie
bardzo ujemnie wpływają na

przebieg pracy w terenie. Po­
za tym referenci skupu i kon­
traktacji trzody chlewnej na

szczeblu gminnym w 90 proc.
Zatrudnieni są w innych dzia­
łach, co powod-uje, że nie mają
oni czasu na wykonywanie swo

jej pracy.

Już od początku roku brak

było również paszy treściwej
jak otrąb, owsa J jęczmienia,
co odbiło się niekorzystnie na

podaży żywca. Jednym z po­
ważnych niedociągnięć w sku­
pie jest także to, że. np. w je­
sieni przy skupie zboża niektó­
rzy delegaci obiecywali chło­
pom duże możliwości zakupu
otrąb i pasz treściwych, do

czego w rezultacie nie dopro­
wadzono. Poza tym zdarzały
się wypadki, że chłopi kontra­
ktowali sztuki nie mając ich
w chlewie.

Wypływa stąd wniosek, że
odnośni referenci w PZGS nie

tylko, że nie stoją na wysoko­
ści zadania, że nie dbają o na­
leżyte wykonywanie swych o-

bowiązków służbowych, że nie

potrafią organizować pracy w

terenie, ale że są oni również

pozbawieni dozoru ze strony
kierownictwa PZGS-ów, oraz

są pozbawieni opieki ze stro­
ny organizacji partyjnej przy
PZGS. W Bochni na przykład,
towarzysze z PZGS na zebra­
niach partyjnych za mało zaj­
mują się sprawami gospodar­
czymi swego zakładu pracy i
nie zastanawiali się dotąd nad

tym. dlaczego zmniejszyła się
podaż żywca. Komitety partyj­
ne, powiatowe i gminne nie
codziennie zajmowały się tym
ważnym zagadnieniem. W nie­
których powiatach przystąpio­
no już do naprawy popełnio­
nych błędów, np. w powiecie
nowosądeckim przeprowadza-

trzerta chłopów w prosięta o-

raz przyczyni się do obniżki

ceny na prosięta i warchlaki.
Hodowcy trzody chlewnej ma­
ją już możność zaopatrywania
się w maślankę i serwatkę w

Miejskich Zakładach Mleczar­
skich i oddziałach jak w Kry­
nicy, Łącku, Starym Sączu i

Krużlowej. Nadto spółdzielnia
produkcyjna Kryniea Dolna
prowadzi . już dużą hodowlę
trzody i będzie w tym celu po­
bierać z Funduszu Wczasów

Pracowniczych różne odpadki
kuchenne. Również i PSS Kry­
nica uruchamia własną tuczar-

nię, przy czym wykorzysta
wszystkie odpadki kuchenne
ze swoich punktów zbiorowego
żywienia.

Odnośnie braków w akcji
’’.kontraktacyjnej wniosek jest

krótki: niedociągnięcia trzeba

naprawić. Jasne, że nie tylko
administracyjnie. Aby uspraw­
nić skup i kontraktację trzody
chlewnej, trzeba szeroko roz­
winąć akcję polityczno-propa­
gandową oraz trzeba, aby pra­
cownicy ZSCh, GS, PZGS,
CM 1 Rad Narodowych konta­
ktowali się z kierownikami gro
madzkich grup hodowców i

szli im z pomocą.

W roku bieżącym kontrak­
tacja trzody chlewnej na rok-
1952 zacznie się już od dnia
1 września br., a pierwsza od­
stawa nastąpi począwszy od 1

stycznia 1952. Terminy kon­
traktowania i terminy odstawy
zakontraktowanych sztuk są

następujące:

Miesiąc podpi­
sania umowy

IX. 1951 r.

X.1951rt
XI. 1951 r.

XII. 1951 r.

I. 1952 r.

II. 1952 r.

III. 1952 r.

IV. 1952 r.

V. 1952 r. VIII, IX, X, XI

VI. 1952 r.

VII. 1952 r.

VIII. 1952 r. XI, XII

Miesiąc dostawy
sztwk w 1952 r.

U. III

II, III, IV

IX. X. XI, XII

X, XI. XII

„Kontraktację i skup trzo­
dy chlewnej ustprawnimy" —

mówi średniorolny chłop J.
BOREK z gromady Mystków
pow. Nowy Sącz. — Z zeszłe­
go roku, ani z roku 1949 nie
ma w naszej gromadzie ani je­
dnego cielęcia. Bydło jest wy-
sprzedane. W tym roku zapo­
wiada ;ąię inaczej. Chłopi mo­
jej gromady zostawili już bar-

no już rejestrację macior, któ- • dzo wiele młodych cieląt, za­
opatrzyli się w prosięta i choć
w tej chwili nie mamy jeszcze
dużych świń do sprzedania,
mamy możnośę je uchować.
Nasza gromada pian kontrakta-

ktacji i skupu trzody chlewnej
wykona i przekroczy go i uwa­
żam, że uczynią to również

wszystkie gromady w naszym

powiecie.

rych — jak się ckaząło'—• u

chłopów indywidualnych jest
już o 40 prec. więcej, niż by­
ło w lutym br. Spółdzielnie pro
dukcyjne i PGR potrzebny iłn
inwentarz (prosięta) będą ńflar

iy z własnego chowu.

Wprowadzenie samewystar-
czaincic; spółdzielń produk­
cyjnych : PGR-ów przyczyni
się również do lepszego zaćpa- J. Wajler

Jakie korzyści daje chłopu
sprzedaż zboża ponad plan?
etoda, a raczej praktyka planowego skupu zasto­
sowana w r. 1950,51 miała pewne błędy. Jednym
z tych często spotykanych błędów było niewła­
ściwe podejście trójek gromadzkich, które chło­

pom lepiej gospodarującym wyznaczały większe ilości
zboża do sprzedaży, niż ich sąsiadom gorzej gospodaru­
jącym, mimo tej samej wielkości gospodarstw i tej samej
klasy gruntów ornych. Wskutek tego chłop nie był zain­
teresowany w podnoszeniu gospodarki na wyższy poziom
i we wzroście produkcji.

Obecnie chłop, prowadzący racjonalną gospodarkę
I chłop gospodarujący gorzej, otrzymują jednakową nor­
mę, co stwarza bodziec do wysiłku o zwiększenie pro­
dukcje

De.^ret z dnia 23 lipca 1951 r. o planowym skupie
zboża przewiduje, że za zboże sprzedane ponad ilość, ob­
jętą obowiązkiem sprzedaży, przyznaj e się premię gotów­
kową. Chłop więc dobrze gospodarujący, dbający o pod­
niesienie swojej gospodarki, łatwo wywiąże się z zobo­
wiązania, a odstawiając zboże ponad plan otrzyma na­
grodę za swój rzetelny wysiłek.

Zarządzeniem ż dnia 4 sierpnia 1951 r. Przewodni­
czący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
ustalił następujące premie gotówkowe:
za

za

za

za

20% obowiązującej ceny
15%
15%
20%

żyto — w wysokości
pszenicę —

„

jęczmień —

„

owies —

„

Zatem za 100 kg żyta I standartu, w sprzedaży ponad­
planowej, rolnik otrzyma zł 75,60; za 100 kg pszenicy
I standartu — zł 121,90; za 100 kg jęczmienia I stan­
dartu — zł 72,45; za 100 kg owsa I standartu — zł 81,60.

W wypadku, gdy chłop dostarczy ponad wysokość zobo­
wiązania zboże poniżej standartu i punkt skupu dokona

potrącenia z tytułu wilgotności lub zanieczyszczenia, pre­
mię oblicza się od sumy należnej za zboże po uwzględ­
nieniu potrąceń.

Jeżeli rolnik dostarczy do punktu skupu kilka rodza­
jów zbóż — w ilościach, które przewyższą jego zobowią­
zania np. pszenicę, żyto, jęczmień — premia zostanie wy­
płacona od dowolnie przez niego wybranego zboża.

Przy odstawie ponad ustaloną wysokość zobowiąza­
nia zbóż kontraktowanych siewnych, chłop otrzymuje
również premię gotówkową, z tym, że oblicza się ją
od podstawowej ceny, a zatem bez pięcioprocentowego
dodatku za terminową dostawę i dziesięcioprocento­
wego dodatku kwalifikacyjnego.

Jakie należy załatwić formalności, aby uzyskać prawo
do otrzymania premii?

Warunkiem otrzymania premii za ponadplanową sprze­
daż jest przedłożenie Gminnej Spółdzielni (punktowi sku­
pu) zaświadczenia Prezydium Gminnej Rady Narodowej,
stwierdzającego całkowite wykonanie zobowiązania w pla­
nowym skupie zboża.

Ze względu na wielkie rozdrobnienie gospodarstw rol­
nych w naszym województwie, bardzo często będą się zda­
rzały wypadki, że chłop jednocześnie wykona swoje zobo­
wiązanie i dostarczy zboże ponad wysokość zobowiązania.

Mogą też być wypadki, że chłop, posiadający większe
gospodarstwo, będzie odstawiał zboże w kilku ratach,
i ostatnią odstawą przekroczy zobowiązanie.

Czy w takim wypadku ma również dostarczyć zaświad­
czenie Prezydium Gminnej Rady Narodowej?

Instrukcja dla punktów skupu zobowiązuje Gminną
Spółdzielnię do bezzwłocznej wypłaty premii po dostar­
czeniu zboża.

Każdy chłop dla uniknięcia zbędnych formalność®
I straty czasu winien przedstawić przy dostawie zboża

magazynierowi w punkcie skupu zawiadomienie o wy­
sokości zobowiązania, decyzję o obniżeniu zobowią­
zania, o ile taką otrzymał, oraz wszystkie kwity dosta­
wy zboża, w wypadku, gdy dostawa odbyła się w kilku
ratach.

Na podstawie przedłożonych dokumentów' magazynier
obliczy ilość dostarczonego zboża ponad wysokość zobo­
wiązania i wystawi kwit sprzedaży premiowej, na podsta­
wie którego, Gminna Spółdzielnia wypłaci należność za

zboże wraz z premią.
Skup premiowy cieszy silę coraz większym powodze­

niem. Codziennie nadchodzą meldunki o wykonaniu ii

przekroczeniu zobowiązań.
Chłopi pracujący chętnie biorą udział w sprzedaży po­

nadplanowej rozumiejąc, że im więcej państwo zboża

kupi, tym lepiej zostaną zaopatrzone w chleb masy pra­
cujące naszych miast i tym większą pomoc otrzymają pra­
cujący chłopi od państwa ludowego dla podniesienia swej
gospodarki.

Inż. M. GUZOWSKI
C. U. S. i K. (Kraków)
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Siadem naszej krytyki
P isaliśmy już niejednokrot- się „wyjaśnienia",

nte, że przez krytykę po- istocie ukryć w

znajemy najlepiej, nasze błędy
i niedociągnięcia, popełnione
w dzialalncści zawodowej, spo­
łecznej i politycznej. Uchwały
Rządu i Partii wpłynęły na

rzeczowe, samokrytyczńe po­
dejście d«? krytyki prasowej i

przyczyniły się wydatnie do

jej ożywienia i wzmocnienia.
Ostatnio coraz skutecznej,

choć jeszcze nie zawsze w peł­
ni zadowalająco wpływa kry­
tyka na usunięcie braków i za­
niedbań. Już coraz częściej w

ślad za korespondencją, czy
artykułem, redakcja otrzymuje
dokładne i konkretne wyjaśnie­
nie. Naturalnie wyjaśnienia te

bywają różne, ale już znacznie

rzadziej, niż dawniej spotyka

Z ŻYCIA WOJSKA POLSKIEGO

Kiinomechamk loojslcowy, starszy strzelec Kazimierz Winiec-
ki przygotowuje projektor do wyświetlania filmu w potowej

świetlicy i
CAF — AFWP. foć Mierzatnowa

’'’ ’

“, usiłujące w

istocie ukryć właściwy stan

rzeczy. Odpowiedzi zaintereso­
wanych instytucji, zakładów,
czy organizacji cechuje na o-

gół duża doza samokrytyki i
widoczna chęć naprawienia na­
piętnowanych przez prasę błę­
dów i niedociągnięć.

W „Gazecie" naszej poja­
wił się przed miesiącem arty­
kuł krytyczny na temat budow­
nictwa w Nowej Hucie. Zasad­
niczy zarzut sprowadzał się do

tego, że walcząc tylko o ilość

wykonywanej pracy, zbyt mało

uwagi przykłada się do jej ja­
kości. Pisano o niedbałym wy­
konaniu instalacji sanitarnych
1 elektrycznych i o różnych in­
nych brakach.

Zjednoczenie Budownictwa

Miejskiego Nowa Huta nade­
słało nam wyczerpujące wyja­
śnienie w tej sprawie, przy­
znając wiele slusznosci naszej
krytyce.

„Braki i usterki stwierdzone
i podane do 'wiadomości w

„Gazecie Krakowskiej", odpo­
wiadają faktycznemu stanowi

rzeczy. Stan taki istniał w ub.
roku na Osiedlu C 2 i spowo­
dowany został niewłaściwą ob­
sadą poszczególnych stanowrisk

przez ludzi, którzy nie rozu­
mieli i nie doceniali dostatecz­
nie zasad budownictwa socja­
listycznego. Dyrekcja, dostrze­
gając ten 6tan, z chwilą dopły­
wu nowych kadr technicznych,
spowodowała przesunięcia 1

wymianę kierowników robót,
wskutek czego stan wykonaw­
stwa ulega stopniowo stałej

poprawie. I tak budynki, roz­
poczęte już przez nowe kierow­
nictwo, np. nr. nr. 8, 10 i 11
nie wykazują j.uż tych błędów,
co budynki nr 17, nr 14 i nr. paratury
16".

Wyjaśnienie mówi, tak-że o

pewnych inowacjach, jakie,
wprowadzono pod wpływem na­
szego artykułu. — A więc bry­
gady, odchodzące już z Nowej
Huty przekazują robotę nowym

brygadom. W razie niewłaści­
wego wykonania urządzeń in-

stdfceyjnych, przeprowadzane
są dochodzenia i winnych ob­
ciąża się kosztami przeróbki.
Ponieważ znaczna część uste­
rek w wykonawstwie spowodo­
wana jest szkoleniem młodego
elementu robotniczego i bra­
kiem należytego nadzoru i kon
fcro-li wykonania — jako in­
struktorów do szkolenia skie­
rowano przodowników pracy i

najlepszych rzemieślników.

Krytyka nasza poskutkowała
więc, — zrobiono wszystko, co

się na razie dało zrobić, aby
uzdrowić stosunki na budowie.
A oto inny przykład.’

Przed miesiącem pismo nasze

zamieściło krytyczną kore­
spondencję tow. LEWIŃSKIE­
GO z Zakładów Budowy Ma­
szyn i Aparatury. Dotyczyła
ona sprawy zamówionego wa­
gonu blach, które nie zostały
wyładowane w tutejszych Za­
kładach, ale wysłane na Śląsk.
Korespondent tow. Lewiński
słusznie zauważył, że niewła­
ściwe
portu
spraw
nawet

zorganizowanie trans-

i niedbałe traktowanie

zaopatrzenia — każde,
drobne przeoczenie ~

może pociągnąć za sobą znacz­
ne straty i podwyższenie kosz­
tów prottókcji.

Zakład Budowy Maszyn i A-
n::<.'nam wyja­

śnienie, w którym przyznaje,
że istotnie sprawa taka miała

miejsce?i była wynikiem nie­
dopatrzeniu kierownictwa.

„Naszym błędem był fakt
zamówienia materiału o wyrnia
rach, nastręczających poważne
trudności wyładunkowe, czego
nie przewidział konstruktor, a

co przeoczyło Biuro Zakupów.
Dzięki szybkiemu uplynnjenki
uniknięto poważnych kosztów

ręcznego i truowego wyładun­
ku, a materiał przekazano in­
nemu zakładowi do natychmia­
stowego' zużycia.

Przypadek ten został prze­
dyskutowany i omówiony na

naradzie wytwórczej. Zostały
wydane polecenia, aby na

przyszłość podobny wypadek
nie mógł się zderzyć".

Słusznie porta.,pili towarzy­
sze z Za-kład-u Budowy Maszyn,
— uznali w zupełności swą wi­
nę. flistcrta wagonu z trans­
portem blach będzie dobrą
nauczką na przyszłość, — a

wobec takiego ramokryLycziie-
go stanowiska, na pewno się
już więcej nie powtórzy.

Podpne powyżej przykłady
dowodzą, że kierownictwa za­
kładów i przedsiębiorstw, or­
ganizacje partyjne i związko­
we, coraz lepiej doceniają zna­
czenie i pomoc, jaką w Ich pra­
cy stanowi krytyka prasowa.
Również i inne instytucje oraz

organizacje gospodarcze winny
podobnie reagować na nasze

krytyczne materiały.
B. PAWŁOWSKA
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Działające na terenie Kra­
kowa Komitety Blokowe mają
na celu zaktywizowanie i wcią­
gniecie mas pracujących, zor-

ganizowanych w zespołach bio

kowych do współudziału w ad-
'

ministracjl lokalnej. Powstały
one w drodze wyborów przez
mieszkańców naszego miasta,
które odbyły się w ubiegłym
reku.

Miasto podzielone zostało
na 555 bloków. Każdy z nich

liczy od 500 — 700 mieszkań­
ców. Komitetów 'Blokowych
wybrano 553. Każdy Komitet
składa się z 7 członków i 3 za­
stępców. Pracami Komitetów

kieruje przewodniczący, wyło-
nidny przez sam Komitet.

Komitety Blokowe w liczbie
10—15. tworzą jeden Rejono­
wy Komitet Blokowy. Jest ich
47. Na czele Rejonowych Ko­
mitetów Blokowych stoją prze­
wodniczący, wyłonieni spośród
przewodniczących poszczegól­
nych Komitetów Blokowych,
wchodzących w skład Rejonu.
Rejonowe Komitety Blokowe

leżące w obrębie Obwodu Mia­
sta, tworzą Obwodowy Komitet

Blokowy, jako najwyższą in-

statląję. Komitetów tych jest
tyle, ile obwodów, tj. 10.

Przewodniczący Rejonowych
Komitetów Blokowych okazali

się w swej działalności najbar­
dziej doświadczonymi i wyro-
bfonymi pracownikami spełe-
eznymi. np.: Izydor Probstr

(Rejon, I, Obwód II), Wojciech
Ruśnica (Rejon IV, Obw. II),
Jan Ruminiak (Rejon I. Obw.

III), dr Józef Różański (Rej. I,
Obw. IV), Jan Reyman (Rej.
VII, Obw. III), Józef Horo-

szyński (Rej. I, Obw. II), Stani
sław Spyt (Rej. I, Obw. IX),
Piotr Olechny (Rej. IV, Obw.

-V)d wielu innych.
Bomitety Blokowe są orga­

nem mieszkańców miasta, a

więc najszerszych mas pracu­
jących. Spełniają one rolę spo­
łecznego aparatu pomocnicze­
go Rad Narodowych i jako
czynnik inicjaty wy oddolnej są

niezbędnym ogniwem, łączą­
cym klasę pracującą z jednoli­
tymi organami.

Do ich stałych, najważniej­
szych zadań należy m. i .: speł
nianie nadzoru nad administra­
cjami domów w zakresie zgod­
nego z prawem i sprawiedliwe­
go, pobierania czynszów i
świadczeń ubocznych, dbanie
o należyty stan budowlany do­
mów, zabieganie o przeprowa­
dzanie remontów kapitalnych,
organizowanie we własnym za­
kresie remontów bieżących, •-

troska o zabezpieczenie domów

przed dalszymi zniszczeniami,
kontrola materiałów przydzie­
lonych do remontów bieżą­
cych, — odbiór i kontrola re­
montów kapitalnych, — akcja
prewencji przeciwpożarowej o-

raz przestrzeganie regulami­
nów porządku domowego i ci­
szy nocnej. Ponadto do kom­
petencji Komitetów Bloko-

Blokowych w Krakowie
wych należy załatwianie na

drodze.polubownej sporów mię
dzy mieszkańcami i odciążanie
w ten sposób sądownictwa i

administracji.
A eto krótkie podsumowa­

nie Jednorocznej działalności
Komitetów Blokowych.

Komitety załatwiły polubo­
wnie wiele sporów, powstałych
na tle mieszkaniowym i osobi­
stym. Przeprowadziły z po­
myślnym wynikiem kilkadzie­
siąt kontroli sanitarnych, wy­
dając odnośne polecenia admi­
nistracjom, lokatorom i dozor­
com. Roztoczyły opiekę nad o-

sobami chorymi, niedołężnymi
i niezdolnymi do pracy. Roz­
winęły stałą działalność kultu-
ralno-ośw tatową, ucz estnJeżyły
i nadal prowadzą wailkę z aliko-
hódlzmem i z analfabetyzmem.
Prowadzą stałą akcję w ra­
mach walki o pokój.

Ponadto Komitety Blokowe

wykonały szereg akcji maso­
wych, zleconych im przez Pre­
zydium MRN w Krakowie. U-

dzieliły one m. in. pomocy w

wymianie pieniędzy, w akcji
przemeldunkowej, w Narodo­
wym Spisie Powszechnym, za­
łożyły Komitety Blokowe O-
brońców Pokoju, przeprowa­
dziły zbiórkę podarków na

dzieci Korei, przeprowadziły
Plebiscyt Pokoju, — dokonały
rejestracji analfabetów, tu­
dzież wytypowały dozorców ze

społowych. Dokonały wreszcie

społecznej zbiórki złomu i od­
padków. Obecnie Komitety
Blokowe wydatnie pcftnagają
w akcji dystrybucji węgla.

Wszystkie te akcje zostały
przez większość Komitetów
Blokowych wykonane w spo­
sób zadowalający. Należy jed­
nak podkreślić — jalk to cizłpn-.
kowie tych Komitetów oświad­
czają — że nie wszystkie ak­
cje, jak np. akcja zbiórki zło­
mu i odpadków oraz akcja wę­
glowa - są dobrze zorganizo­
wane. Nieprzemyślane zarzą­
dzenia utrudniają Komitetom

Blokowym niełatwą a bezinte­
resowną pracę społeczną. Rów­
nież podkreślić należy, że nie
wszędzie mieszkańcy bloków
rozumieją swój interes i nie
zawsze udzielają Komitetowi
potrzebnej pomocy. Są takie
Komitety, w których pracuje
sam tylko przewodniczący we­
spół z jednym lub dwoma naj­
wyżej członkami; Poprawa na

tym odcinku może nastąpić
przez odpowiednią akcję pro­
pagandowo - uświadamiającą,
mającą na celu wzmocnienie
wśród mieszkańców Krakowa
należnego tym Komitetom au­
torytetu.

Mimo trudności, na Jakie w

niektórych wypadkach Komi­
tety napotykają, członkowie
ich pracują niezwykle ofiarnie
i pożytecznie. Świadczą O tym
dalsze osiągnięcia, jakimi Ko­
mitety te mogą się pochwalić.
I tak np. Rej. Komitet Bloko­
wy 1/ Obw IV zorganizował
bezpłatne przebadanie wszyst­
kich dzieci zamieszkałych w

Rejonie i umieścił zagrożo­
nych gruźlicą w prewentoriach
i koloniach. Komitet Blokowy
przy ul. Krowoderskiej urzą­
dził wspaniały ogród jordano­
wski. Komitet ntf Zwierzyńcu
uporządkował plac w pętli
tramwajowej Nr 5 i założył
zieleniec. Komitety Blokowe
w Podgórzu uporządkowały i

przygotowały teren pod zało­
żenie zieleńca w Rynku Pod­
górskim. Komitet Blokowy
9/III założył przy ul. Kremero-

wskiej II piękny ogródek jor­
danowski. Komitety Blokowe
nr78,79i80wIIIObwo­
dzie ogłosiły współzawodnic­
two między dozorcami, które
dało pomyślne rezultaty. Ker
mitet nr 2 w I Obwodzie ufun­
dował apteczki podręczne i

czyni starania o utworzenie

punktów sanitarnych w swoim
bloku.

Prace Komitetów Bloko­
wych inspiruje i organizuje
Miejska Komisja do Spraw
Komitetów Blokowych. Komi­
sja ta zorganizuje w najbliż­
szym czasie wielki konkurs na

najlepiej i najestetyczniej o-

zdobiony dom lub zespól do­
mów na terenie Bloku — a to
w związku ze zbliżającą się
rocznicą Wielkiej Rewolucji
Październikowej. — Komisja
planuje również wielką akcję
zakładania na terenie wszyst­
kich Komitetów- Blokowych
punktów sanitarnych pierw­
szej pomocy.

Tak więc Komitety Blokowe
w Krakowie — z pewnymi tyl­
ko' nielicznymi wyjątkami —

spełniają ofiarnie swe społecz­
ne zadania, wykazując coraz

większe zrozumienie i zainte­
resowanie dla spraw porućzo-
nych im w służbie mas praco­
wniczych. Byłoby jednak wska
zane, by także mieszkańcy
Krakowa okazywali Komitetom

Blokowym jeszcze więcej zro­
zumienia i pomocy w załatwia­
niu ich własnych zresztą,
spraw. Również władze, do

których Komitety Blokowe się
Zwracają, powinny szybciej
rozpatrywać przedstawiane im

sprawy. Nie wolno zapominać
o tym, żę Komitety Blokowe,
stanowiące olbrzymi aparat
społeczny służą Państwu Lu­
dowemu.

M. Statter

Sierpień
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TEATRY
Teatr Miejski im. J- Słowackiego —

,i,Nie trze/ba 6ię zarzekać".

Stary Teatr (duża sala) — nieczynna,
(mała sala) ,,Ciotunia",

Teatr Młodego Widza — nieczynny.
Teatr ,.Groteska" — nieczynny.

o

KINA
Uciecha: ,JIr,

’ Monte ChriSto" —

tź. H — godz. 16, 18, 20.15.

Apollo: ,.Romans z kontrabasem0—

godz. 16, 18, 20.

Sztuka: ,.Rzym miasto otwarte", —

godź.. 16.15, 18.15, 20.1*5.

Wanda: ..Dziewczyna u źródła’’,
godz. 16, 13, 20.

Młoda Gwardia: Program składany
,,Bzieje jednej obrączki", „Kim zo­
stanę", „Noc noworoczna", ,,Mistrz
narciarski", „Słoń i mrówka".

Warszawa: „Zasadzka", godz. 16,
18, 2(h

Wolność: , .Ostatni wystrzał'*, —

gód< 16, 18.15, 20.15.

Chemik: godz. 19: — „Rywale".
Nowa Huta: „Wio6na w Sakenie",

godz. 18, 20.

Robotnik: „Burza nad Azją" —

godz. 19.

o

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach 1 nagłych zacborzeniach
•raz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Główny
42, Grodzka 17, pl. Matejki 2, Kar­
melicka 9, Krowoderska 74, Kalwa-

ryjska 27, Starowiślna 77, Madaliń-
s kiego 7.

Tl ę
” 1

Tctpisz się
^na członka

Ligi Lotniczej

W myśl dekretu Minister
stwra o pomocy sąsiedzkiej ze

strony POM-ów i SOM-ów,
została utworzona komisja o-

raz 11. podkomisji. Komisja
ma za zadanie rozpracowa­
nie całokształtu pracy w te­
renie, oraz dopilnowanie wy­
konania wg polecenia dekre­
tu, pomocy dla pracowników,
zatrudnionych na terenie No­
wej Huty, a zamieszkałych w

województwie krakowskim i
kieleckim. W dniu 19- VIII.
br. wyjechała komisja w skła­
dzie 4 osób do pow. N. Sącz,
Żywiec i Wadowice., gdzie
ustaliła na miejscu z Prezy­
diami Powiatowych Rad Na­
rodowych oraz PZGS-ami
warunki pomocy oraz ceny za

Jeden dzień —

siedem furmanek
— 6.700 kg. zboża
Przed magazyn skupu zboża

w Krakowie przy ul. Śkłado-
'wej zajechali chłopi z furman­
kami, naładowanymi .zbożem.
To małorolni i średniorolni

chłopi z Woli Justowskiej
przywieźli 6.700 kg zboża, by
sprzedać je państwu. $

Na czele jadą chłopi z Woli

Justewskiej, przedstawić tele
Partii, ZSCh i ZMP. Korowód
.wozów prowadzi sekretarz

miejscowej organizacji partyj­
nej tow. Stefanik. Nad woza­
mi powiewają ezturmówki.

Transparenty głoszą: „Plano­
wy skup zboża to sojusz robot­
niczo-chłopski", „Plan 6-letni
to budewa podstaw socjaliz­
mu''.

Przed magazynem ruch. Z

przystrojonych w zieleń i czer­
wień wozów, chłopi przy, po­
mocy ZMP-owców wyładowują
zboże.

„Jeszcze nie wszyscy gospo-.
darze w naszej wsi — mówi,
tbw. Blacha — rozpoczęli o-

mtoty, a już do dnia 26 sierp­
nia roczny plan skupu zboża

wykonaliśmy w. 75 procen­
tach".

Pracujący chłopi z. Woli

Justowskiej rozumieją, że

sprawa wykonania planu jest
sprawą ich chłopskiego hono­
ru, źe przez przedterminową
sprzedaż zboża, spełnią swój
obowiązek wobec państwa.

U. M.

wypożyczony sprzęt rolniczy
z POM-ów i SOM-ów. Dekret
oraz pomoc wynikająca z

dekretu, została przyjęta z

zadowoleniem przez całą za­
łogę budowniczych Nowej
Huty.

*

Wydział Szkolenia Zawo­
dowego w Nowej Hucie przy­
gotowuje nowe kadry przez
ciągłe -szkolenie na kursach

zawodowych. W roku 1950
zostało przeszkolonych w po­
szczególnych zawodach 329
osób, w tym 45 kobiet. Od­
były się kursy: obsługi wind,
magazynierów, B. H. I-’., be-
toniarski, pisarzy budowla­
nych, eksploatacji sprzętu,
malarski, murarski. V' roku
1951 przeszkolono i aktualnie

jest w szkoleniu 633 osoby,
poza tym na kursach murar­
skich: 276 młodzieży SP-ow-

skiej. Do końca tego roku po-
zostaje do przeszkolenia je­
szcze 510 pracowników na 17
kursach. Oprócz tego prze­
szkolono w 51 roku 771 ju­
naków z.SP. Od 1 września

czynne będzie na terenie No

wej Huty, Technikum.
*

W Zjednoczeniu Budowy
Miasta Nowa Huta na A—1,
za blokiem lV-tym, już od

dłuższego czasu leżą w nie­
ładzie porozrzucane parapety
okienne w ilości 160 sztuk. Z

tego już 32 są zniszczone.
Kto ponosi za to odpowie­
dzialność?

*

Dlaczego płytę betonową
przed Pocztą na A—I w No­
wej Hucie w dniu 17. VIII.
br. porozbijano na prze­
strzeni 8 metrów i nałożono
na nowo? Kto jest odpowie­
dzialny za tę nieplanową go­
spodarkę i marnotrawstwo

materiału, czasu i pieniędzy?
Siekliński Julian

koresp. robot.
*

Koło sportowe przy grupie
transportu samochodowego w

Bieńczycach urządziło boisko
do piłki nożnej, na którym o-

becnie... parkują przyczepy
sa-mo-chpdowe.

Czy nie mogło by się zna-

leść inne miejsce na przyczep-
ki samochodowe?

Zb. Tatomlr

Nowi studenci
w starych uczelniach krakowskich

Szeroką falą napływają no go IKC-a krakowskiego. „O *

wi studenci w mury wyższych
uczelpi Krakowa. 25 sierpnia
absolwenci szkół średnich za­
warli pierwszą znajomość z la­
wą uniwersytecką. Rozpoczęły
się egzaminy pisemne na

pierwszy rok studiów. Zajrzyj­
my do. gmachu sekcji dzienni­
karskiej U. J,, gdzie przyszli
dziennikarze wykazać się mają
znajomością zagadnień współ­
czesnych, wyrobieniem polity­
cznym i po raz pierwszy...
zdolnościami publicystyczny­
mi. Wszystko odbywa się jak
Zwykle w takich wypadkach.
Grupy studentów przed
drzwiami sal wykładowych,
gwar niespokojnych, podnieco­
nych powagą chwili,' głosów.
O czym mówią?

Tematem ro-zmów są oczy­
wiście studia i obrany zawód.

...Gazeta nie jest dziś spra­
wą jednego człowieka, jest
własnością mas, które nam.

przyszłym dziennikarzom po­
stawią wysokie wymagania —

mówi właśnie kol. Cichowicz.
A kok Goćwinówna dodaje, że

jeśli zadaniem dziennikarza

jest mobilizowanie społeczeń­
stwa do twórczego wysiłku
w pokojowym budownictwie,
współdziałanie w upowszech­
nianiu kultury i oświaty, tępie­
nie kapitalistycznych pozosta­
łości w świadomości, to student
dziennikarstwa musi nieustan­
nie pogłębiać swą wiedzę ideo­
logiczną i doskonalić aktyw­
ność polityczną. Więc przyj­
dzie solidnie popracować —

stwierdzają rozmówcy.
Kol. Kołtański przypomina

niesławnej pamięci sanacyjne-

czym pisał, czy może raczej —-

o czym łgał ten organ kapita­
listów? — mówi z ironią kol.

Na Wydziale Matematyczno-
Przyrodniczym Jest już do

sport
Praca wychowawcza na obozach

przed Spartakiadą
Kołtański. Strajk chłopski, bez­
robocie, życie mas pracują­
cych, ich niedole i gorycze nie

znajdowały odbicia na łamach

prasy sanacyjnej. Burżuazyjny
dziennikarz „nie plamił się"
takimi tematami. Dziś jest ina­
czej. Dziś prasa służy masom

pracującym, wyraża ich opinię,
plsze o tym, co je najbardziej
interesuje. O obiektach Sze­
ściolatki. O Nowej Hucie. O
bohaterach pracy socjalistycz­
nej. Notuje fakt po takcie

zdobycze pokojowego budow­
nictwa. Wciąga do rejestru o-

siągnięć Polski Ludowej każdą
oddaną do użytku fabrykę, no­
wą szkołę, czy nowowznieeio-

n.y dom mieszkalny. Tak, to

wielki zaszczyt być dziennika­
rzem w naszym ustreęu" —■
zgadzają się wsżyscy.

Takie przedegzaminacyjne
rozmowy uczą lepiej precyzo­
wać to, o czym się co prawda
wie, ale co trudno jest ująć
w słowa. Więc gdy przewodni­
czący Komisji za chwilę napi­
sze na tablicy tematy egzami­
nacyjne: „Znaczenie Frontu

Narodowego dla wyikonan’ a

Planu 6-letniego i utrwalenia

pokoju" i „Formy upowszech­
nienia kultury w Polsce Ludo­
wej" na wszystkich twarzach

wykwita uśmiech zadowolenia.

Zagadnienia są bliskte i znane.

Wiadomo co pisać. Kol. Hali­
na Jakubiec pochyla się już
nad arkuszem...

Na skiutek ustawicznych in­
terwencji, Miejska Rada Naro-
dowa w Wieliczce przystąpiła
do rozbiórki starego młyna
solnego przy placu Kościuszki.

Rozbiórka starych murów,
szpecących miasto, spowoduje,
że plac Kościuszki, wraz z

Rynkiem, staną się przedłuże­
niem plant przy ul. Stalina.

Celem usprawnienia udzie­
lania pomocy i. porad lekar­
skich wszystkim pracującym,
w budynku byłego Sądu Grodź
kieko przy ul. Goliana 6 w

Wieliczce, powstaje Zakład Le­
cznictwa Pracowniczego.

Nowa placówka ZLP wypo­
sażona w odpowiedni "sprzęt,
będzie posiadała .poradnię prze
ciwgruźliczą.

Dla nadania miłego wyglądu
terenowi, znajdującemu się
wokół Zakładu Lecznictwa Pra

cowntezego,. powstaną liczne
zieleńce, sama zaś ulica Golia-
na zostanie w niedługim czasie

wybrukowana.
W związku z tym MRN ape­

luje do mieszkańców Wieliczki
o wzięcie udziału przy założe­
niu tych zieleńców.

*

Ul. Klaśnieńska w Wielicz­
ce, którą robotnicy codziennie

idą do pracy, otrzymała ostat­
nio nowy chodnik długości
300 m.

Mieszkańcy miasta z zado­
woleniem obserwują końcowe

roboty przy budowie tego cho­
dnika. 1

W niedługim czasie decyzją
Prezydium MRN w Wieliczce,
rozpoczną się brukowania i

naprawy ulic: Mickiewicza,
Dembowskiego, Goliana i

Mieżniowakiej. IW.

Dzieci polskie
na Międzynarodowym

Obozie Pionierów

w Bułgarii
Dnia 17. VIII. br. wyjecha­

ło z Polski' 23 dzieci na Mię­
dzynarodowy Obóz Pionierów

do Bułgarii. Zarząd. .Woje­
wódzki Związku Młodzieży
Polskiej w Krakowie otrzymał
niedawno list od naszych ma­
łych pionierów Włodzimierza

Gabary z Krakowa, Staszka

Rybarskiego i Janki Kruk

z Tarnowa, którzy piszą: „Czu-
jemy. się tu wspaniale. Na o-

bozie tym są przedstawiciele
wszystkich krajów demokracji
ludowej. Wszyscy tworzymy
jedną drużynę im. Tow. Stali­
na. Koledzy! Przesyłamy Wam

serdeczne pozdrowienia z Buł­
garii'.

egzaminie. Rozmawiamy więc
z kolegami na korytarzu. Wła­
dysława Kiela z Krosna chęt­
nie mów; o sobie. Chcę być
naukowcem — objaśnia — nau-

kowcem-matematykiem. Ale w

moim pojęciu nie oznacza to

oderwanego od świata myśli-
ciela-samotnlka. Tym bardziej
nie — dedaje — sprzedajnego
lokaja kapitalistycznych inte­
resów. zachodniego „uczone­
go" oddającego swą wiedzę
podżegaczom wojennym. We­
dług mnie uczony Polski Lu-1

dowej to dowódca. frontu bu- (
dowódczych socjalizmu. Mate­
matyka ma przecież ścisły
związek z potrzebami produk­
cji. Jest niezbędna dla wszyst­
kich wielkich odkryć nauko­
wych w technice. Będę dumna, l

jeśli ją będę studiować! |

Kol. Jan Domider jest nąu-1
czycielem w Nowej Hucie.
Wie, że matematyka jest nod-

stawą rozwoju wiedzy techni­
cznej. Ohce ją poznać na stu­
diach na tyle, by umieć

wszczepić miłość do niej
swoim wychowankom, jubrzej-.
szym pracownikom Huty, w

której hartować się będzte stal
dla socjalizmu — dzisiaj dzie­
ciom jej budowniczych.

Kol. Anna Borowik kocha

fizykę. Kocha i zna. Trudno

powiedzieć, czy miłość zrodzi­
ła się z wiedzy, czy odwrotnie.
Ale znajomość fizyki u kol.
Borowik oznacza nie tyi ko wie­
dzę o jej prawach i nistoró.
Kol. Borowik umie ocer ’ć o-

gromną rolę fizyki w twórczym
budownictwie całego o-bozu

pokoju. Wie także, -'e na za­
chodzie przystO'Spwąno fizykę
do celów ludobójczych; oddano
w służbę bombie' atomowej i.

nowym rodzajom śmierciono­
śnej broni.

— Nie tnożna myśleć,
bez współczucia o losie

tych-uczonych fizyków na Za­
chodzie, którym sumienie nau­
kowca nie- pozwala pracować
na rzecz wojny — mów; kol.
Anna — i bez oburzenia na

tych, którzy p. prof. prof. Jo-
liot-Curie i Bernala pozbawia­
ją katedr w kapitalistycznej
Francji i Angli. W Ludowej
Polsce stają przed fizykami
czy chemikami tak wspaniałe
warsztaty pracy pokojowej
jak Wizów czy Dwory.

Napisałam o tym w swojej
pracy egzaminacyjnej —doda-

je. I zakończyłam ją słowami

prof. Infelda, bo myślę, ża do­
tyczą one w równym stopniu
poważnych naukowców jak i
nas przyszłych studentów,
wstępujących dopiero na dro­
gę nauki. „Uczeni polscy będą
pracować dla pokoju".

Dla pokoju pracować będzie
również i uczyć się na6.za mło­
dzież ludowa, która dziś tak
tłumnie i ochoczo stanęła po
raz pierwszy w muraęh uczelni
krakowskich. I. M.

Na terenie całej Polski

trwają obozy przygotowawcze
do Spartakiady. Program obo­
zów obejmuje nie tylko przy­
gotowanie zawodników pod
względem techniczno-sporto-
wym i kondycyjnym, lecz rów­
nież i wychowawczym. Wiemy
o tym, że zawodnikowi nie wy
starczy tylko opanowanie tech­
niki jakiegoś sportu, nabycie
dużej wytrzymałości fizycznej.
Poziom zawodów jak i wyni­
ki osiągane przez zawodników
zależne są od jego postawy
moralnej i woli zwycięstwa.—
Duże znaczenie ma też punk­
tualność oraz zdyscyplinowa­
nie wobec sędziów i kierow­
nictwa.

Spartakiada 1951 roku i jej
sprawne przeprowadzenie w

dużej mierze zależy właśnie
od tych cech, które musimy u

naszych zawodników wyrobić
w jak największym stopniu.

Obozy przygotowawcze ma­
ją wskazać naszym' czoło­
wym sportowcom na wa­
gę zagadnień wychowawczych.
Poprzez pogadanki, dyskusje,
pra-sówki, poprzez żywy kon-

takt z terenem, na którymi
znajduje się obóz, pracę św'je:
tlićową, nasi sportowcy wieie

się nauczą i odpowiednio pr2J
gotują, do Spartakiady w w®,
szawie. Zrozumieją, że są

wymi sportowcami Polski m.

dowej, że to nakłada na nie!}
nowe obowiązki. Obozy maja
pokazać zebranym czołowy^
zawodnikom poszczególnych
'zrzeszeń, że są oni tą najlep.
szą grupą, wyłonioną z elimii
nacji; że istnieje w kraju
brzymia masa sportowców,
którzy jn,ż w przyszłym- -rolcij
mogą wziąć udział w Spartj.
kładzie. To szerokie ujęcis
w. f. i sportu w Polsce Ludo-'

wej będzie bazą dla coraz

wyższego poziomu sportu wy.
czynowego.

W okresie Spartakiady <xj;
będzie się szereg imprez arty.
stycznych i propagandowych.
Zawodnicy wezmą udział W od
budowie Warszawy w dniu,
13 września. W tym dniu w.jgj
czorem na kortach CWKS od­
będzie się impreza artystyczJ
na, a 15 września., na Ryi*m-
Mariensztackim —■■zabawa lu­
dowa z udziałem sportowców,-

Półfinały Pucharu Polski

wylosowane

Narada Wytwórczo-Techniczna
Przemysłu Garbarskiego w Krakowie

Z kolei omówiono wytyczneDo Krakowa zjechali kiero­
wnicy garbarń, przewodniczą­
cy rad zakładowych, sekreta­
rze Podst. Org. Partyjnych,
st. mistrzowie, racjonalizato­
rzy i przodownicy pracy prze­
mysłu garbarskiego woj. kra­
kowskiego i katowickiego, a-

by przeprowadzić analizę wy­
konania planu w I półroczu
drugiego roku Planu 6-letnie-

go i zastanowić się nad osią­
gnięciami, potrzebami j bolą­
czkami zakładów. W prezy­
dium, obok przedstawicieli
Min. Przemysłu Lekkiego,
Centr. Żarz. Przem. Skórza­
nego, Partii i Zw. Zaw. Prac.
Przem. Skórz. w Katowicach,
zasiedli najwybitniejsi racjo­
nalizatorzy i przodownicy pra­
cy. Po otwarciu narady przez
dyrektora naczelnego KZG
tow. mgr Mokszyńskiego, ob­
szerny referat ilustrujący wy­
niki pracy I półrocza br. wy­
głosił tow. Róg Mieczysław,
kierownik działu planowania
KZG.

Zakłady Przemysłu Garbar­
skiego wykonały podjęte zobo­
wiązania produkcyjne średnio
w 150 proc. Najlepsze wyniki
osiągnęła Garbarnia nr 4 w

Krakowie, Wykonując 169 pro
cent podjętych zobowiązań i
Garbarnia w Szczakowej, uzy­
skując 5 milionów zł oszczęd­
ności oraz garbarni w Brze-
ziu .‘nad Odrą, Skoczowie i nr

2 w Krakowie.
Jeżeli chodzi o wykonanie

planu produkcyjnego w I pół­
roczu, to na tym odcinku przo
rluje Garbarnia nr 2 w Krako­
wie, która wykonała plan w

70 pnoc. i garbarnie' — Brze-
ziu nad Odrą 67.5 proc, nr 4
w Krakowie 66.8 proc. 1 Sko­
czów 65.4 proc.

do planu na rok 1952 i spra­
wę przedterminowego wyko­
nania planu, w roku 1951. —

Plan zostanie wykonany do
dnia 29 listopada br. a war­
tość produkcji ponad plan w

roku bież, wyniesie 4 miliony
złotych. Z referatu o planowa­
niu kapitalnych remontów i in­
westycji dowiedzieli się gar­
barze, że- najpoważniejszą in­
westycją będzie budowa no­
wych ługowniików w Garbarni
nr. 2. Dzięki uruchomieniu

przez KZ Garbarskie własnej
Bazy Remontowej w Wielicz­
ce w rb. przyśpiesza się w zna­
cznym stopniu remont m-szyn
garbarskich wysyłanych daw­
niej z woj. krakowskiego i ka^

łowickiego aż do Łodzi oraz

uzyskuje się znaczne oszczęd­
ności, gdyż bardzo często eki­
py tej Bazy wyjeżdżają wprost
do zakładów, przez co unika
się wysyłania maszyn.

Referat o osiągnięciach na

odcinku kosztów własnych ob.
Michała Tokarza, przedstawi­
ciela KZG, zobrazował poważ­
ne osiągnięcia zakładów gar­
barskich w obniżce kosztów

własnych, dochodzących do 50

proc, przy skórach świńskich.

Nastąpiła ona dzięki racjonal­
nemu wykorzystaniu surowca

przez załogi i zmniejszeniu na

kładów materiałowych, jak i

nowym normom.

Wyniki narady podsumował
po ciekawej i rzeczowej dys­
kusji dyrektor naczelny KZG
tow. Mokszyński, podkreśla­
jąc duże osiągnięcia zakładów
w I półroczu br. powstałe
dzięki ofiarnęj i entuzjastycz­
nej pracy robotników oraz pra
cowników technicznych i ad­
ministracyjnych. Kras.

Ostatnie
4 przedstawienia

„Ciotuni44
Komedia A. Fredry „Ciotu­

nia", która osiągnęła u- nas o-

gromny sukces (ponad 100

przedstawi'ń) grana będzie je­
szcze tylko do piątku włącznie
w Starym Teatrze.

Potężna, masowa impreza
sportowa, jaką -jest piłkarski
Puchar Polski, zbliża się do
końca. Z przeszło 7.000 dru­
żyn, które w reku ubiegłym
stanęły do pierwszej . rundy
rozgrywek Pucharu, zostały o-

becnie tylko cztery.
Losowanie, dokonane przez

komisję Gier i Dyscypliny Se­
kcji Piłki Nożnej GKKF,
wskazało dwie pary drużyn,
które spotkają się w półfinale
Pucharu. Jak wiadomo, żarów
no półfinały jak i finał roze­
grane zostaną w ramach Spar­
takiady. Ponieważ jednym z

czterech półfinalistów był war

szawski „Kolejarz", terenem

półfinału, w którym drużyna
ta ma grać, może być tylko
neutralna Łódź. Jmsowanie
zdecydowało, że przeciwni­
kiem „Kolejarza" (Warszawa)
została „Gwardia

' (Kraków).
Mecz ten odbędzie się 9 wrze­
śnia w Łodzi.

W drugim półfinale, który
zostanie rozegrany w dniu 8
września w Warszawie, w ra­
mach uroczystości otwarcia

Spartakiady, spotkają się dwie

Sportowcy
Krakowskich Zakładów

Mięsnych
zdobędą dodatkowo

40 odznak SPO
Sportowcy koła sportowego

przy Krakowskich Zakładach

Mięsnych zobowiązali się dla
uczczenia Letniej Spartakiady
zrzeszeń sportowych zdobyć
dodatkowo 40 odznak SPO.

Podkreślić należy, iż koło
to do dnia 15 sierpnia br.
przekroczyło nakreślony limit
roczny w zakresie zdobywania
odznak SPO o 13 odznak a o-

becne zobowiązanie stawia

je na pierwszym miejscu
wśród kół sportowych zrzesze­
nia sportowego Spójnia.

Kolo przy Krakowskich Za­
kładach Mięsnych wzywa wszy
stkie kluby i koła sportowe
również innych zrzeszeń do

podejmowania podobnych zo­
bowiązań.

drużyny śląskie: „Budowlani'*
(Chorzów) i „Unia" (Chorzów),-
Finał zobaczymy w ostatnim-
dniu . Spartakiady 16 wrźej
ś-nia na Stadionie W. P;
Drużyna zwycięska otrzymuję
tytuł mistrza Polrki na rok
1951.

Jeżeli w' półfinale rozstrzy­
gnięcie nie zapadnie w norma!

nym czasie meczu — zarządzo-j
na będzie, dogrywka 30 mm;j
Jeśli i po tym okresie nie.bę-j
dzie rozstrzygnięcia, druga doi

grywka odbywa się do chwillj
uzyskania przez którąś druży,.
nę pierwszej bramki. Drugą
dogrywka może trwać tylko 30
minut, jeżeli i wówczas nie
będzie rozstrzygnięcia,, meęz

półfinałowy zostanie powtó­
rzony.

Niech rozkwita radosna

praca polskich sportowców
dla szczęścia i siły naszej-
Ojczyzny!

.. -j
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OBWIESZCZENIA

DO INWESTORÓW WOJEW. KRAKOW­
SKIEGO I RZESZOWSKIEGO.

W zwtezku z koniecznością ustalenia planu ro­
bót na" rok 1952, uprasza sie o NADESŁA­
NIE DO DNIA 5 WRZESNLA BR. ZGŁO­
SZEŃ ZLECEŃ PRAC POMIAROWYCH,
PRZEWIDZIANYCH DO WYKONANIA W
ROKU 1952. Zlecenie wstępne nie jest rów­
noznaczne z zamówieniem i ma charakter zgło-
sżrenia robót do planu na r. 1952. Państwowe
Przedsiębiorstwo Miernicze, Oddział w Krako­
wie, ul. Dietla 64. K-2322

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH SZNICIARZY,
TECHNIKA NORMOWANIA PRACY, MA­
GAZYNIERA, majstrów Ślusarskich,
ELEKTROMONTERA MECHANIKA, zatrud­
ni natychmiast Fabryka Slusarsko-Meehanicz-
na „Wukaef" w Chrzanowie, ul- Trzebińska
78 teł. 173. K-2271

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH przyjmie
Zjednoczenie Przemysłowe Budowy Nowej
Huty — Kraków, Nowa Huta. Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dziale Kadr na miej­
scu. Odjazd autobusem M. P. K. z pod „Bar­
bakanu". K-2275

EGZAMINOWANEGO PALACZA — KON­
SERWATORA — do kotłów o wysokim ciśnie­
niu, zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia do kasy Łaź­
ni Rzymskiej pod zarządem państwowym w

Krakowie, ul. Sebastiana L. 9. K-2347

KROJCZEGO oznajmionego z krojem na mia­
rę odzieży męskiej i damskiej przyjmie zaraz

Państwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuś-
nierskie Ekspozytura w Krakowie, ul. Radziwił-
łowska 4. Wynagrodzenie w/g norm ustalonych
przez MPL. . K-2333

BEDNARZY do.remontu-beczek i kuf na pra­
cę stałą i akordową lub sezonową poszukuje: >

Centralny Zarząd Przemysłu Owocowo-Warzyw?
nego Zakład w Tenczynku. Mięszkahie zapew­
nione na miejscu. K-2353

Antykwariat „Demu Książki”
KRAKÓW, PODWALE 6

kupuje i przyjmuje książki
do komisowej sprzedaży.

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginione
dokumenty

OCIEPIŃSKA Halina, Kra­
ków, zgłasza kradzież karty
meldunkowej, legitymacji
studenckiej. 6452-g
WO-LTYŃSKI Raiał zgubił
świadectwo III kl. licealnej
PLSP Kraków. 6440-g
MACHNIK Stanisław zgubił
kartę rejestracyjna, wojsko­
wą RKU Kraków. 6443-g
HUJAR Marja zgubi.a ksią­
żeczkę Ubezp. Spoi., legi­
tymację Związku Zawodowe­
go, zaświadczenie pracy, kar­
tę meldunkową. 6445-g
SKOLARCZYK Bronisław
zgubił legitymację służbową
Nr 23810. 6483-g
MARZĘCIAK Jan zgubił za­
świadczenie rejestracji woj­
skowej wydanej Bobrek By­
tomski, woj. katowi'ckie.

6492-g
PODGÓRSKI Franciszek, zam.

Kraków-Kobierzyn, zgubił
odcinek karty meldunkowej.

6477-g

NOWAK Jan zgłasza kra­
dzież książeczki :wojskowej
RK*U Kraków, karty meldun­
kowej, karty’- rejestracyjnej
handlowej, wydanej Urząd
Skarbowy Myślenice.. 6475-9

SIWEK Petronęla .zgubiła le­
gitymację kolejową . Nr
671047, wydana w Krakowie
________

~ 6474JJ

GADOWSKI Władysław zgła­
sza kradzież ksia.żeczki woj­
skowej, wydanej przez- RKU
Bochnia, karty meldunkowej»
legitymacji Związku Zawo­
dowego.______________

647Ir9

Różne
ZA długi mojej żony Stani*
sławy Knapik nie odpowia­
dam. Knapik Jerzy, Chrza­
nów. 2213-k

W sprawie Nr IV, 3 I<P-
813/51 Sądu Powiatowego
Krakowie odwołuję pirriej’
szyln zarzut jakoby . Józef
Idzik z Batowiic dopuścił
kradzieży węgla -u mego oj'
ca, uznając tym samym za­
rzut ten za rneprawdriwry-
Władysław Król. ’

• 8480-2
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